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Kto raz przeczytal

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

 
 

„Listopadowa krew"

Napisał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski
 

Przyczyna i powody rozlewu krwi w listopadzie zeszłego ro-
ku na ulicach Krakowa, Tarnowa i Borysławia - nie są już dzi.
siaj tajemnicą stanu.

Cała gospodarka Chjeno-Piasta, polegająca na „przerobientu"
Polski Piłsudskich i Moraczewskich, na obronę interesów kapl-
tału i pognębienia pracującej demokracji - gdy poczuła, że „Po-
lonia Restituta" nie chce być Prostituta i że się dłużej za nos
wodzić nie da - musiała się zdecydować na odwrócenie uwagi
publicznej w inną stronę.

Oto głodni robotnicy krakowscy wyszli na ulicę. Dawano im
żebraczą płacę i karmiono obietnicami p. Witosa: „będzie go- |
rzej", strasząc jednocześnie: „my się z wam! porachujemy"..

" I porachowano się bezkarnie, a krwawo, szczując ułana na
głodującego robotnika. Wimię czego? Wimię tego, że „syty głod-
nemu nie dowierza" i że „jezdny pieszemu nie towarzysz". I w
imię tego, aby uśmierzyć raz na zawsze wszelkie próby buntu
śród robotników, których rząd Kiernika-Witosa potraktował, ja-
ko mięso dla kulomiotów krakowskich, strategicznie skoncen-
trowanych według rozkazów generała Czikla i telefonicznego „ge-
neralissimusa" Kiernika, który kierował bitwą krakowską, sie-
dząc w Warszawie na wielkim punkcie obserwacyjnym ministra
spraw wewnętrznych, co się stały za jego rządów chorobami we-
wnętrznemi, trudnemi do wyleczenia i do wyliczenia...

Gdy się polała krew - reakcja odrazu stworzyła „dwugro-
szową" (36,000 mk. pol.) teorję, polegającą na tem, aby dowieść
pospólstwu, że w Krakowie stoczona została bitwa ulanów z bol.
szowikami. "

Ułani no, to ułani, to posłuszni ludzie rozkazu. Wykonywują
polecenia władzy. Kłują lancami, strzelają i sieką szablami, gdy
im każą. Bo po to się ćwiczy człowieka przez 2 lata w koszarach,
aby go nauczyć ślepego posłuszeństwa.

A ci „bolszewiey" to kto? To wszyscy „podejrzani" o nie-
należenie do Chjeny, do „Piasta", do Rozwoju, P. P. P., do M. M.
i do innych bractw różańcowych, używanych do głosowania i do
głodowania na rzecz Rzeczypospolitej Polskiej. I jeszcze kto? To
głodujący kolejarze krakowscy, którym kolej zmilitaryzowano, a
podnieść zarobków nie chciano, wtedy, gdy paskarze pill szam-
pana za zdrowie „rządu narodowego" spółkującego Witosa z Kor-
fantym. I jeszcze kto? To każdy obywatel Polski, co się' odważył
protestować przeciw gwałtom samowoli darmozjadów gpołecz-
nych, mówiących o sobie: „my - to Polska", a wszyscy inni to
,,bolszewicy".

Polała się krew. I polała się nie z winy ułanów i nie z winy
robotników, lecz tylko z ich ran.

Ta krew została wytoczona przez św. Chjenę, która pokazała
1 kly i pazury, pragnące władzy.

Przez tragedię krakowską Chjena dopięła swego: odwróciła
w inną stronę uwagę narzekających... Rząd Witosa następnie
sprawował żałobne obrzędy nad krakowskiemi trumnami,

Trumny te podzielono na 2 kategorie. Jednym - chwała.
Drugim - potępienie, Pierwsze - to trumny żołnierzy. Drugie -
trumny robotnicze.

Zagrano Polsce na uczuciach. Któż ułana nie kocha? Tego
ulana, do którego się Polska historycznie stęskniła? Więc kocha
go tak, jak kobieta, która wie, że ten długi nóż u boku jego -
to nadługo jeszcze jedyna, acz tragiczna, gwarancja jej nietykal-
ności. '

A robotnik? Tego się nię kocha publicznie... Bo to szary
niezdolny człowiek, Bo to tkacz z zapylonemi oczami, Bo to kowal
djabloczarny. Bo to zgarbiony szewc, co dostarcza modnych „fox-
trottów" panu Kiermikłowi (Witos „nie używa"), aby mu ten
pan minister czerwoną łaźnię urządzał na ulicach polskich miast,
tychsamych, których ten kowal, czy szewe, bronił piersiami przed
najazdem wroga, po to, niestety, aby potem z polskiego karabina
dostać w te piersi śmiercionośną kulę i pogróżkę: my wam po-
każemy!

Któż to „my"? A - to właśnie Polska najprawdziwsza... My
- to kapitał, lokowany w sejfach angielskich... My - to „Bóg
t (Ciąg dalszy na str. 3ej)

PARLAMENT JAPONSKI POTĘPIA AMERYKAK-

SKIE PRAWO IMIGRACYJNE

 

 

TOKIO, 1 lipca. - Obydwie
fzby parlamentu japońskiego,
genat i izba posłów na swym
pierwszym posiedzeniu nowej

przekonanie, Iż mimo pozorne
o spokoju w świecie pod po-
wierzchnią kryje się niebezpie-
czeństwo nowego wszechówiato

sesji uchwaliły rezolucje potę- wego konfliktu.
piające amerykańskie prawo Państwa wielkie nie stosują
imigracyjne, nie dopuszczają-

|

się do zawartych układów i
ce zupełnie do St. ZJ. imigracji
Japońskiej. zbroją się potajemnie.  
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Widok śródmieścia Lorain, O., znisczonego huraganem w ubiegłą sobotę;
   Fm

gdzie przeszło 80 osób zostało zabitych

 

Naród niemiecki nie myśli o wojnie
 

Wojskowe parady organizacji politycznych bez znaczenia-

Dowodem bezbronności Niemiec przyjęcie alianckiej

kontroli wojskowej

BERLIN, 1 lipca. - Rząd
niemiecki w odpowiedzi na notę
aljancką w sprawie wznowienia
międzyaljackiej kontroli wojsko
wej nad Niemcami z powodu
potajemnych zbrojeń narodu
niemieckiego do wojny odwe-
towej - stwierdza w sposób
jak najbardziej stanowczy, że
naród niemiecki wyrzekł się
wszelkiej myśli o wojnie i
wszystkie swoje usiłowania skie
rował tylko w jednym kierun-
ku odzyskania równowagi go-
spodarczej. :
Wojskowe parady urządzane

przez stronnictwa polityczne są
bez znaczenia i obliczone jedy-
nie na przyciągnięcie więcej zwo
lenników "do tych organizacji,
bez jakiejkolwiek myśli i zamia
ru przygotowania ich do celów
wojskowych, które od czasu o-
statniej klęski stają się odraża

 

jącemi dla olbrzymiej więk-
szości narodu niemieckiego.
Na -potwierdzenie _słuszno-

ści swoich wywodów rząd nie-

miecki przytacza swoją zgo-
dę na wznowienie między-

alianckiej kontroli wojennej w

Niemczech. .
$iła wojskowa Niemiec pod

względem Xmaterialów wojen=
nych jest mniejsza aniżeli nie-
jednego małego państwa po-
wstałego po wojnie wszechówia-
towej i w takich warunkach ta-
 

Przedstawiciele narodu ja-
pońskiego uznali prawo amery-
kańskie za niesprawiedliwe i
sprzeczne z prawem miedzyna-
rodowem.

Premier Kato, przedstawiając
program swego rządu wyraził

NEW YORK, 1 lipca.-Strajk
robotników krawieckich obej-
mujący około 40,000 krawców

Pamiętajcie o Funduszu im.

Jézeta Piłsudskiego
 
 

JUTRO! JUTRO! JUTRO!

ciekawa korespondencja nasezgo krakowskiego

korespondenta E. WARZYCKIEGO

NA MARGINESIE PROCESU POLITYCZNEGO

Z korespondencji tej dowiecie się o usiłowaniach reakcji
zwalenia winy zd zbrodnię listopadową na robotników, po-
mimo, że zbrodni tej winien jest b. rząd chjeński.

„Moralne wyziewy prawicy promieniują z Warszawy w
sposób trujący" - pisze autor.

Czytajcie tę ciekawą korespondencję W JUTRZEJSZYM
numerze „NOWEGO ŚWIATA".

   

Strajk krawców bliski zakończenia

 

Robotnicy pogodzili się z największemi firmami -Jedna

czwarta część robotników wraca do pracy

dobiega końca. Przedstawiciele
strajkierów zawarli umowę z
przedstawicielami wszystkich
największych fabryk krawiec»
kich skutkiem czego około 20
tysięcy krawców powróciło dzi.
siaj do pracy, Strajkujący otrzy
mali zaspokojenie prawie wszyst
kich swoich żądań,

Reszta mniejszych fabrykan-
tów odmawiająca zgody na żą-
dania robotników wkrótce bę-
dzie musiała zgodzić się na żą-
dania strajkierów, by nie stra-4

cić najlepszych swych robotni-

ków, którzy mogą się udać do

wielkich fabryk, pracujących o-

lenie całą siłą pary dla powe-

 

towania strat, poniesionych w

czasie. strajku 4

   

w m ,

den z rzeczoznawców wojsko-

wych nie może przypuścić aże-

by Niemcy były zdolne do

wszczęcia jakiejś akcji odweto-

wej.

Dlatego Niemcy nie mogą za-

grażać pokojowi Europy o co je

posądzają wszyscy, którzy cią-

zle mówiąc o Niemczech myślą

o ich organizacji wojskowej z

przed wybuchu wojny wszech

światowej.

Lotnicy amerykańscy lecą

dalej

KALKUTA, 1 lipca. - Ame-

rykańscy lotnicy dokonywujący

lotu naokoło świata puścili się

w dalszą podróż z Kalkuty do

Allahabad w Indjach.

Lotnik Smith, dowódzca lot-

ników podczas zdejmowania łó

dek od aeroplanów dla założe-

nia kół doznał ia jedne-

go żebra. Mimo tego uszkodze-

nia lotnik Smith puścił się w

dalszą podróż.

Jak ostatnie wiadomości do-

noszą, lotnicy przybylii szczę-

śliwie do Allahabad.

Układ: szwajcarsko-brazy-

lijski

BERNO, 1 lipca. - Pomiędzy

rządem szwajcarskim 1 brazy-

lijskim został zawarty układ

rozjemczy, dla załatwienia nie-

porozumień ekonomiczno-poli-

tycznych.

 

Groźna katastrofa kolejowa

GALESBURG, III., 1 lipea. -

Cztery osoby zostało, zabite, a

14 doznało ciężkich obrażeń

„skutkiem najechania pospiesz

nego pociągu pocztowego na po

ciąg pasażerski, zdążający w

tym samym kierunku. Powo-

dem katastrofy "było fałszywe

nastawienie syghałów bezpie-

czeństwa;

 

Katastrofa lotnicza

NASHVILLE, Tenn.,, t; lipe&.

-Lotnik Copeland 2 Columbus

Ga. i jego mechanik Ruello zo-

stali zabici na miejscu, gdy ich.

neroplan spadł ze znacznej wy-

sokości skutkiem zepsucia mo-

_| rory,

 

ZABURZENIA W ZA-

KŁADZIE POPRAWCZYM
 

80 dziewcząt niszczy urzą-

dzenia domu
 

- MILWAUKEEWs.; 17 lipca.

- Wzakładzie poprawczym dla

dziewcząt „Dobrego Pasetrza"

wybuchły zaburzenia w których

jedna _dziewczynka _doznała

ciężkich obrażeń a kilkanaście

lżejszych, -Podczas zaburzeń

dziewczęta delikwentki zniszczy

ty urządzenie prawie całego do-

mu,
 

300 agitatorow bolszewic-

i __kich aresztowanych

w Niemczech

 

BERLIN, 1 lipca- Plany

Lolszewickiej międzynarodówki

dla wywołania wojny domowej

w Niemczech, zostały ponownie

udaremnione skutkiem areszto-

wania 300 bolszewickich agita-

torów, usiłujących _podburzyć

komunistów niemieckich do wy

wołania wojny domowej.  

Zacięte walki na kon-

wencji demokratycznej -

ZNDENZWYBYTNYCH
ASPIRANTÓW +

NIE MADOSC SILNEGO POPARCA ©

 

Wybór kandydata kompromisowegó nieunikniony

ZWOLENNICY McADOO 1 GUB. SMITH'A ZAWZIĘLI SIĘ
W BEZNADZIEJNEJ WALCE ins ®

MADISON SQUARE GAR
DEN, New York, 1 lipca.Drugi dzień głosowania dla wy-boru kandydata na urząd pre-
zydenta z partji demokratyczenej nie dał żadnego rezultatudwom najwybitniejszym aspi-
rantom W. McAdoo i gub. Smi-
th'owi.Przez cały pierwszy i drugi
dzień głosowania zwolennicy
McAdoo i gub. Smith'a stali
twardo przy swoich ulubień-
cach. Rigdy w czasie dwudnio-wego głosowania szala zwycię-
stwa nieprzechylila się zbyt po-
ważnie na żadną stronę. Mc-Adoo otrzymawszy w pierw-
szym głosowaniu 431 głosów do
szedł w 15 głosowaniu do 479-zaś gub. Smith otrzymawszy
w pierwszym głosowaniu 260
doszedł w piętnastym głosowa
niu do 305 głosów. W ciągu
piętnastu głosowań zaszłe tylko
dwa ważniejsze wypadki, gdy
delegaci stanu Missouri w licz-bie 30 przerzucili się na stronę
McAdoo, zwiększając znacznie
szanse tego najsilniejszego aspiranta do kandydatury na pre-
zydenta. Zwolennicy Smith'adla osłabienia prestige przeciw-
nika pozyskali głosy 20 dele-gatów stanu New Jersey 1 gło-
sy niezadowolonych delegatów
poszczególnych stanów. Upor-
czywa walka przedłuża się, po-
nieważ delegaci poszczególnych
stanów, głosujący za tak zwa-
nymi „swymi ulubieńcami" „ta-
vorite son" nie zdołali się jesz-
cze zdecydować rzucić swych
głosów na żadnego z dwóch najsilniejszych przeciwników Me-
Adoo lub Smith'a, by przechy-
li szalę zwycięstwa na jedną
lub drugą stronę.

Jeden z wybitnych przywód-
ców demokratycznych, przeko-nawszy się, że żaden z dotych-
czas najsilniejszych aspirantów
ani McAdoo, ani Smith nie mo-
że uzyskać kandydatury wyra-

Ksiądz Świder przerywa wywczasy w

 

 

WRACA POSPIESZNIE DO ZBUNTOWANEJ PARAFJI-
KS. KOZŁOWSKI WYWIEZIONY Z BAYONNE POD
OSŁONĄ POLICJI - WZBURZENIE WSROD LICZNEJ
POLONJI W BAYONNE DOSZŁO DO PUNKTU KUL.
MINACYJNEGO
BAYONNE, N. J., 1 lipca. -

Mimo silnych straży jakiemiparafjanie kościoła Matki Bos-
kiej Szkaplerznej przy E. 22ej
ulicy (obstawili plebanję, aby
nie puścić od siebie przeniesio-
nego na Inną parafję ks. Ko-
złowskiego, wczoraj późno w
nocy zjawił się przed plebanją
automobil policyjny, do które-go wsiadł ks. Kozłowski w to-
warzystwie swego brata i odje-
chal zapewne, na nowe stano-
wisko. a z
Wśród parafjan-powstata kon

sternacja. Ks. Kozłowski, któ-rego uważali za.swego obrońcę
zawiódł ich zaufanie, okazał się
niegodnym tego szacunku i czcia nawet poświęcenia" licznej
polonii w Bayonne, która go-
towa była stanąć przy jego bo-
ku dla stoczenia rozstrzygającej
walki o prawa ludu w kościele.

Zapał patriotyczny -wśród
chwilowa rozentuzjazmowanychparatjan poczyna się  oziębiać
po ucieczce wodza z posterun=  

- Mbk sce |wieje
ku. Skorzystała z tego Marte
i w dwukrotnych radiogramach
wysłanych do Krakowa wezwa-ła ks. Świdra do natychmia-
stowego powrotu dla uspoko-
jenią wzburzonej parafji.„Wśród bardziej uświadomio-
nych parafjan panuje przekonanie, że tego rodzaju
rami nie uwólnią się do 27-1et-
niej tyrani ks. Swidra i jegogospodyni, nie doprowadzą do
żadnego celu, .a jedynem wyj-
ściem dla nich może być zor-
ganizowanie drugiej parafji na
warunkach korzystnych _dla
sprawy ludu z prawami wła-
sności majątku parafjalnego.W tym celu odbyło się poufne
zgromadzenie wszystkich wy-
bitniejszych obywateli, którzy
pragną raz na zawsze położyć
kres tyranji księdza prałata ijego Marty.

Po. odjeździe ks. Kozłowskie-
go wzburzeni parafjanie zebralisię wczoraj na sali pdrafjalnej,
by sig zastanowić nad dalszą  

 

 
przekonanie, że jedynym wyjściem z obecnego zagwożdźo-

nego stanu głosowania jest prze
rzucenie głosów na kandydata
kompromisowego, najmniej do«
tychczas znanego szerszemu 0-
gółowx delegatów, którzy zwy-
kle głosują na komendę swoich
przywódców.
Gdyby nie karność partyjna,

gdyby wynik głosowania zależał
od wolnej woli poszczególnych
delegatów, wybór kandydata
byłby zdecydowany od pierw-
szego dnia. Delegaci zmęczeni
przewiektemi obradami konwen
cji daliby się powodować nastro
jom, zmęczeniu i łatwiejby im
przyszło zdecydować się pójść
za większością, aniżeli upierać
się, zawzięcie przy swoim punk-
cie widzenia nie przemawiają-
cym do przekonania większości.

Jest nawet możliwem, że zmę
czeni delegaci w ostatniej chwi-
If mogą rzucić swe głosy na je»
dnego z dawnych kandydatów,
którzy ponieśli klęskę w po-
przednich wyborach. Do takich
możliwych, chociaż niekontecze~-
nie pewnych aspirantów należy
Bryan, wielokrotny kandydat
na prezydenta St. ZJ. 1 Cox,
kandydat partji demokratycz-
nej na prezydenta w ostatnich
wyborach. :
Obydwij onf mimo klęski,

kie ponieśli, nfosge sztandar par
tji demokratycznej w wyborach
prezydencjalnych -wzbudzaliby
więcej zaufania delegatów ani-
żeli nowi aspiranci nie posiada
jący ogólnego krajowego roz-
głosu, jakiem bezwątpienia cie
szy się jesfore dotychczas
Bryan, a nawet Cox. Jeżeli eł
dwaj kompromisowi kandydact
nie wyjdą zwycięzcami na obec
nej konwencji, to wybór innego
kandydata kompromisowego bg
dzie największą niespodzianką
jaka kiedykolwiek zaszła na
konwencji partji demokratycze
nej.

 

akcją. Po dłuższej dyskusji po.
stanowili przystąpić do akcji
zapoczątkowanej na tymczaso-
wem zgromadzeniu parafjal»
nem zarządzania finansami pa»
rafji wybrany przez siebie ko-
mitet, '
Gospodarka ks. Świdra miała

według wyjaśnień specjalnego
komitetu gospodarczego dopro-
wadzić do tego, że na paratji
Matki Boskiej Różańcowej cię»
ży, 250,000 dolarów długów, od
których procenta pożerają poło»
wę dochodów parafjalnych. -
Mniejszość parafjan uważa, to
zabagnionych stosunków finaą
sowych w parafji nie da sig u»
zdrowić, szczególnie przy auto-
kratycznem /postępowaniu ks,
Swidra, który wróciwszy z Eu-
ropy najprawdopodobniej nie
pozwoli na żadne reformy i za«
trzyma wszystko po staremt,

Jedynem wyjściem według ó«
pinji tej części paratjan jest po-
zostawienie ks. Swidra, jego
Marty i ich olbrzymich długów
"własnemu losowi, a zorganizowa«
nie nowej paratji, któraby była
rządzona zgodnie z wolą ludu
I dla dobra ludu. Plan zorga»
nizowania nowej parafji znajdu=
je coraz węicej zwolenników,
Czy" zostanie urzeczywistni
przyszłość pokażę"
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Dnem - POGODA.

RUCH OKRĘTÓW

'Prg'jud do New Yorku:

Środa:
Adriatic z Glasgowa

Czwartek:
Prez. Roosevelt z Bremen

Piątek:
Aqmtamn z Southampton
France z Havre
Resolute z Hamburga

Odjazd z New Yorku:

Środa:
Mauretania do Southampton
Paris do Havre.
Republic do Bremen

Czwartek:
Minnekahda do Hamburga

Piątek:
Geo. Washington do Bremen

OlmpicdoSouthimpum
Leviathan do Southampton
Adriatic do Live on)
Rochambeau du :
Stockholm do Golńembum
Polonia do Gdańska
Deutschland doHamburga.

DZISIAJ -

) ODeZM

Dzisiaj ogodzmxe S-ej wiel
ezorem Dr. Borchardt z Warsza
wy wygłosi w Domu Narodo-
wym odczyt na temat
„Geneza chorób kobiecych"
Dr. Borchardt zaproszony

przez Ligę Kobiet do wygłosze-
nia tego odczytu, wytłumaczy
nam, jak mało kobiety wiedzą
o procesach fizjologicznych, jak
nie zdają sobie sprawy: z tego,
co się właściwie w ich ciele
dzieje.
Uświadomienie pacjenta jest

pierwszem lekarstwem dla niego
- powiedział dr. Borchardt. Ma

   

rację.
Wstęp tylko dla kobiet,
Uprasza się o zapłacenie 25.

przy wejściu. Kto nie może, nie
musi zapłacić.
Prosimy również o punktual-

ne przybycie. - Dowiecie się o
chorobach kobiecych, jak je le-
czyć i jak przed niemi się chro-
nić nim was zniszczą.

PRZELUDNIENIE

Ze wszystkich stron donoszą
o "braku mieszkań, o szybkim
wzroście ludności. Do ogólnego
głosu łączy się i rozpaczliwa
przestroga wyrektora zakładu
karnego w Sing Sing, który o-
świadczył, iż tam wnet zabrak-
nie miejsc, że gościnne mury
Sing Sing, przepełnione są zbro-
dniarzami, Obecnie tam stoluje
się 1447 osób. Lista ta jest re-
kordowa.

NA ELLIS ISLAND.

w

Na Wyspie Łez zatrzymano
wczoraj 1.200 imigrantów, k
rzy prawdopodobnie wkrótce zo
staną wypuszczeni, gdyż kompa-
nje okrętowe były bardzo ostro-
źne w przyjmowaniu pasażerów
wiedząc, co je czeka w razie wy-
czerpania kwoty. Urzędnicy
twierdzą, ze zapał imigrowania
do Ameryki znacznie ostygl.

POSZUKIWANIA

  

 

Szanowna Redakcjo !
Z polecenia Konsulatu Amery

kańskiego w Warszawie zwra-
cam się do szanownych panów z
prośbą o poinformowanie mnie
czy p. Ernest Godlewski 121 W.
90 ulica, 4 piętro jest obywate-
lem amerykańskim.
Z góry dziękuję za przychylne

załatwienie mej prośby i pozo-
mn; z poważaniem

Anna Godlewska
 Kraków, ul. Szewska 24.

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE
' codziennie szklcuje

WŁÓCZĘGA

Do Wydziału Opieki
Społecznej.

   

Szanowny Obywatelu Włóczęgo!
Stokrotnie składam podzięko-

wanie za przysłanie mi sumy 5
dolarów ,które do Włóczęgi na-
desłał ob. M. z Bayonne.

Cześć mu za to; że pamiętał o
sierotach swojego przyjaciela.
Zwracam sig do Pana z prof-

bą, czyby nie można moich dzie-
ci wysłać na farmę? Córeczka
Stefanja liczy lat 8, a syn Hen:
ryk 5 lat.

Oboje, jak panu wiadomo, od
niedawna są sierotkami. Proszę
też, aby mnie ktoś odwiędził:

Z szacunkiem ,
Henryka Skowrońska

. Jerąey. City.

List powy v napisała do
mnie pani H. Skowrońswa, wdo-
wa po Wacławie Skowrońskim,
prezesie oddziału I. Sokołów w
Jersey, City.
Z przyjemnością mogę pani

Skowrońskiej odpisać, że Stefa»
Bid pojadą na waka-
€je, że wkrótce członkini Ligi
Kobiet ją odwiedzi t dowie się,
czy i jak jej pomóc można.

Miło nam, że możemytaką dać
odpowied, Nie zapominam ni-
gdy w takich wypadkach, że
dzięki WAM możemy pomagać
tym, którzy pomocy potrzebują.

Nie tylko to.
Ze wszystkich stron przycho-

dzą do mnie i zachęcają mnie,
abym pracę społeczną obecnie
prowadzoną rozszerzył, ofiarują
mil pieniędze, twierdzą, że mam
z pewnością tysiąc przyjaciół,
którzy chętnie dadzą jednorazo-
wą składkę $25, że w krótkim
czasie zbiorę $25,000 dolarów na
własny przytułek i t. d.

Dziękuję im za dobre chęci i
odkładam zrealizowanie takich
planów na przyszłość.

Jestem idealistą i buduję na
wartości dusz i serc, a nie na
wartości dolarów. Potrzebują
więcej zrozumienia, więcej po-
parcia, więcej rąk do pracy i wię
cej uświadomienia.

Dopiero wtedy przystąpię do
pracy konstruktywnej.

List zamieszczony powyżej
będzie zachętą dla Sokołów w
New Yorku i okolicy, aby i oni
przystąpili do pracy, gdyż z Wy-
działu Opieki Społecznej korzy»
stać będą i sierotki po jednym
z najszlachetniejszych i najbar-
dziej zasłużonych druków.

Wierzę, że list wdowy po so-
kole Skowrońskim przekona dru
hów jak konieczną jest podobna
instytucja.
A to PRZEKONANIE jest

podstawą wydatniejszej i lep-
szej pracy, jest dla mnie więcej
niż dolary.

USTY WŁócZĘI

Drogi Przyjacielu!

Serdecznie proszę o radę w
mojej biedzie. Nie mam żadne-
go sposobu do życia. Mąż mój
liczy 58 lat i nie może dostać
pracy, ja strasznie cierpię na
reumatyzm. Nie mogę zapraco-
wać na życie, Moje dzieci cier-
pią wielką biedę. Wyczytałam w
Nowy Świecie, że biedne dzieci
wysyłacie na farmę, więc proszę
serdecznie znaleźć i dla nich
kącik.
Dzieci choć głodne ale są zdro-

we.

 

 

 

Z wielkiem szacunkiem
L. U. Brooklyn.

  

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

~ chodzi na zewnątrz ciała,

ZDROWIE
363 South. 8rd St,

Tel. Stagg 23323-Brooklyn
   

0 KRWOTOKACH.,

Krwotokiem nażywamy upływ
krwi z ciała; krew jest dla 2y-
cia konieczną i każda utrata
krwi prowadzi do bardzo cięż-
kich zaburzeń i o ile jest znacz-
niejszą, to nawet powoduje
śmierć. Dlatego też przy każ-
dym krwotoku należy stanow
czo wezwać lekarza.

Krwotoki mogą być żylne, al.
bo tętnicze, to znaczy, że albo
krwawienie pochodzi od uszko-
dzonej żyły, wtedy krew jest
ciemno-czerwona, albo od tętni-
cy, krew wtedy poprostu tryska
silnym strumieniem i jest jasno
czerwona. Odróżnia się też krwo-
foki zewnętrzne, gdzie krew u-

oraz
krwotok wewnętrzny, te ostat-
nie daleko niebezpieczniejsze,
gdzie krew gromadzi się wew.
ną!” ciate, np. w. jamie breu-
sznej, w żołądku, płucach, w ja-
mie opłucnej i t. d.

Przyczyną krwotoków jekt za-
wsze uszkodzenie naczynia krwo
nośnego, czyto przez przecięcie,
a więc zranienie, czy też przeźar=
cie naczynia przez proces cho-
robowy.
Rozumie się, że objawy przy

krwawieniu są bardzo wyraźne,
bo jeśli krew. uchodzi na zew.
natrz, to się poprostu to widzi;
trudniejsza jednak sprawa, gdy
krwotok jest wewnętrzny, więc
gdy się nie widzi lejącej się
krwi - wtedy jednak występu-
ją bardzo wyraźne objawy, a
mianowicie, człowiek natych-
miast blednieje, czuje zawrót
glowy i zwykle omdlewa. Rozu-
mie się, że przyczyn krwotoków

 

Dzieci

na

farmy

ISwuLkokaI

 

   

Ty jeszcze datku na ten cel
nie postałeś,
Każdy dzień przynosi

plik aplikacji od biednych dzieci,
nam

BEZCZELNOŚC
 

Do restauracji G. Brettinie-
go wstąpili dwaj mężczyźni, nie
wyglądający na nowojorczan, u-
dekorowani wstążeczkami dele-
gatów na konwencję. Zajęli miej
sce przy odosobnioym stoliku,
ciągle gadając o wyborze Smi-
tha i McAdoo'a,

Kłócili się nawet, gdy kelner
do nich pnystaplł, i wcale nie
zwracali na niego uwagi.
„Czem mogę panom służyć"-

kilkakrotnie powtórzył kelner.
Jeden z delegatów jakby od

niechcenia zwrócił się do kelne-
ra i... jakby to było rzeczą zu»
pełnie naturalną, powiedział:
„Dwie mokre wódeczki, jeżeli

macie koniak to dwa
- i odwrócił się do swego kole»
gi, tłumacząc mu że McAdoo ma
szanse, a Smith głosy.

Kelner przyniósł delegatom 2
wódeczki. Wypili?... Wstali z
miejst, dokonali aresztowania
kelnera i właściciela restaura-
cji po wylegitymowaniu się.

Byli agentami  probibicyjny-
mi. - Głupi kelner...

   

 
 

   

New York wytwarza więcej
towarów, aniżeli Chicago i Phi-
ladelphia razem,

825,000 mężczyzn i kobiet pra
cuje w fabryksch nowojorskich.

New York produkuje jedną
dwunastą część produkcji Sta-
nów Z]ednoczonych._

Produkcja roczna Stanów Zije-
dnoczonych wynosiła w ubieg.
lym roku 62,418.000.000. Udział
New Yorku wynosił 5,260.000.-
000. 2002

New York jest największą
wytwórnią ubrań męskich i dam
skich, Jest również największą
w świecie drukarnią książek i
gazet, Wartość  wyprodukowa»
nych ubrań i książek w jednym
roku wynosi 1,400.000.000 dol.

W New Yorku mamy 7,800 fa
bryk sukień damskich, 1,750 fa-
bryk ubrań męłkith;

Wyroby fabryk nowojorskich

przewgyźszają wyroby fabryk z

Pittsburga, Cleveland, Cincinna-

ti, St. Louis, Detroit, Boston,

Milwaukee i Buffalo, razem.

Sprzedaż hurtowna daje rocz-

nie $2,500.500.000, sprzedaż de-

taliczna $2,000.000.000.

JUTRO: Szkoły i parki New

Yorku.
 

Pamiętajcie o Fundusza Im.

 Józefa Piłsudskiego
 jeśtdużo, najczęstsze są jednak

krwotoki urazowe, to znaczy z

gwałtownego uszkodzenia naczy

nia, a więc przy zranieniu o-

strem narzędziem np. nożem.

przy ranach klótych, lub też

postrzałowych; drugą częstą

przyczyna są wrzody, które sko

ro przeźrą naczynie prowadzą

do krwawienia, przykładem na

to niech będzie wrzody na pod-

udziu (kolano), zachodzące bar-

dzo często u kobiet i u mężczyzn

z tak zwanymi żylakami na no-

dze; 'tak' samo częste są krwoto-

ki z hemoroidów, czyli krwaw.

nie; z wewnatrznych krwotoków

częste krwotoki żołądka, przy

wrzodzie lub raku żołądka, krwo

toki z płuc przy gruźlicy, krwo-

toki u kobiet wśród i po poro-

dzie. krwotoki podczas ciąży a

wadliwie przyczepionego łoży-

ska, oraz krwotoki z macicy z

powodu nowotworów. Wreszcie

przyczyną mogą być otrucia sil-

nymi kwasami lub lugiem.

Pierwszą rzeczą co należy u-

czynić przy krwotoku jest

wstrzymać krwawienie; to laik

może czasem całkiem dobrze u-

czynić, - przy krwotokach ze-

wnętrznych - przez silny ucisk

na krwawiącą okolicę, przy krwa

wieniu z tętnic trzeba mocno

związać, względnie ucisnąć po-

wyżej miejsca krwawiącego, -

przy krwawieniu z żył przeciw-

nie, to znaczy poniżej ,bo w ten

sposób wstrzymuje się płynącą

ku sercu krew. W krwotokach

wewnętrznych rzecz już jest tru

dna, bo najpierw trzeba wogóle

wiedzieć czy lstmeje krwotok, a
powtóre trzeba już użyć leków;
a często też trzeba operować, by
módz podwiązać naczynie i krów
zatamować ,na wszelki jednak
wypadek należy podać dwie tyż»
ki soli kuchennej i bezzwłocznie
Tvezwać lekarza, który _prowa-
dzić będzie dalszą akcję -ratun-

DISA)!

Oddział Pod Jeden Sztandar,
Nr. 32 Z. S. P. zwołuje posiedze

 

 

 
   

WIELKI

6 and Vandenventer

 
do Grand Are,

   
  
   

KOMITET OKRĘGOWY ZW. SOC. POLSKICH
urządza

i o godzinie 11-ej rano

W LIBERTY PARKU

Kręgielna o Nagrody Różne Zabawy i Nnupodzmnkl
Doborowa Polska Orkiestra
WSTĘP 50 CENTÓW

DOJAZD: Z dołu miasta i Bronx brać górną kolej 2 Ave. i na
67 zmienić na Astoria i wysiąść ne Grand Ave. lub Subway do Grand
Central zmienić na Astoria do Grand Ave. z Brooklyna brać |
Ave. lub Graham Ave. kare do Hundespolnt i brać Astoria Subway

gdzie będzie oczekiwać Komftet |

W PIATEK, 4-GO LIPCA, 1924 ROKU

|

|

PIKNIK

Aves., Astoria, L. I.

 

 = Y

 

 

nie acyjne w środę, dn.
2 lipca br. w Yorkville Forum,
227 Kast 84 ulica. Sprawa waże
na. Obecność wszystkich |człon-
ków bezwarunkowo pożądana.

Zn Oddział
8. Kowalczyk

BRONX

Tow. Śpiewu „Chopin" urządza
Wielki Piknik w pięknym parku
B. A. Eskotter, 52-02 First Ave.
1 First St. College Point, N, Y., w
niedzielę dnia 13go lipca, br.

Chopiniści przygotowują się, a-
by godnie ubawić swoich gości
15go czerwca w niedzielę spotka.
my na pikniku „Chopina" znajo-
mych wi

  

 

 

Z IAKONCZENIA ROKU SZKOLNEGO SZKOEY

RADY OSWIATOWEJ

W ubiegłą sobotę wieczorem,
w Domu Narodowym, odbyło się
uroczyste zakończenie roku szkol
nego, szkoły Rad) Oświatowej

24. Tow. Pol. w Net Yorku.

Zebranie otworzy! krótkim i
serdecznym przemówieniem ob.
J. Gorzański, powołując na pier
wszego mówcę konsula p. Mary-
nowskiego. P. konsul nie mówił
dlugo. W słowach ciepłych i tre
ściwych, wskazał zebranym jak
ważną jest placówknarodową
szkoła polska na obczyźnie. Za-
znaczył jak należy dbać o taką
placówkę, która ma na celu za-
chowania języka ojczystego, za
chowanie ducha polskiego.

Gorącymi oklaskami przyjęli
zebrani przemówienie.
Z kolei zabrał głos kierownik

szkoły ob. S. Gutowski. Opowie.
dział o pracy całorocznej o nau-
czycielach i nauczycielkach, po-
święcających czas I pracę szko-
le,, w której pięćset dzieci peł
obojga uczyło się języka pol-
skiego i historji polskiej. Opo-
wiedział o trudnościach 1 o re-
zultatach całorocznej pracy, wy
dawaniu pisemka dla dzieci ro-
dziców „Promyka", o radosnych
chwilach i zawodach, które na-
przemian towarzyszą każdemu
wysiłkowi naszemu społecznemu
na wychodétwie.
Zwracając się do rodziców, ob

Gutowski apelował do nich, żeby
troszczyli się o swoje dzieci i do
szkoły Rady Oświatowej je po-
sylali,

Nastąpiły popisy - uczniów i
uczenie,

 

Ślicznie tańczyły uczennice
szkoły Rady Oświatowej, a je-
dnocześnie pupilki szkoły bale-
towej p. Luni Nestor, Janinka
Król odtańczyła z werwą czarda-
sza, Gruszko, powiewnego wal.
ca, Toubin, klasyczny taniec.
Na zakończenie części baleto-

wej, Król i Wilczyńska wykona-
ly taniec kaukazki, Że młodziu-
tkie tancerki otrzymały huczne
brawa i oklaski, była to nagro-
da bezwzględnie zasłużona.

Pod kierownictwem p. Kazi-
miery Kuczabówny, dzieci ode-
grały sztuczkę nastrojową. Gra-
ly: Krynicka, Skawińska, Gre-
gorcewicz,, Geisler i Słonecki.

Należy się specjalne uznanie
p. Kuczabównie za mozolne wy»
prowadzenie sztuczki, wyreżyse-
rowanie jej i wywołanie wraże-
nia, że nie grają dzieci, a sta-
rzy aktorzy,
Na zakończenie, naczelniczka

dziatwy gniazda 7go Sokołoów p
Jastrzębska przeprowadziła ćwi.
czenia wolne z zastępem złożo-
nym z dzieci szkoły Rady Oświa
towej. Cwiczenia wywołały bu-
rzę oklasków, Dziatwa, zebrana
licznie bawiła się doskonale, Jej
to dzień i z przywileju korzysta-
Ja.

Ale należy zaznaczyć, że za-
kończenie roku szkolnego zlek-
ceważyli rodzice. Stawiła się ma
ła stosunkowo garść, a gdzie re-
arta?
Czy nie interesuje si swo.

imi synami i corkami? Czy nie
ciekawa jest dowiedzieć się, ja-
kie postępy czynią w szkole pol.

 

Biadamy często ze młodzież
stroni od życia polskiego, że się
amerykanizuje i t. p. A jakże
młodzież ma nie stronić, skoro
drogę jej wskazują starsi, Prze
cież rodzice winni przykładem
świecić dla młodego pokolenia, a
nie nieobecnością na takiej uro-
czystości, jak zakończenie roku
szkolnego.
Rzucam te uwagi z nadzieją, że
w przyszłości może będzie ina-
czej. Może będzie lepiej.
Może wreszcie polonja nowo-

jorska przyjdzie do przekonania,
że szkoła polska to rzecz bardzo
poważna ,nad którą opieka do
nas wszystkich należy,
Oby tak było w roku następ-

X.

PIKNIKI

Komitet Okregowy Zw. Soc.
Pol. urządza w piątek 4 lipca, o
godzinie 11 rano wielki Piknik
w Liberty Parku, 6 and Vander
venter Aves, Astoria, L. I.

Kręgielnia o nagrody, różne
zabawy i niespodzianki. Doboro-
wa orkiestra polska.

Wstęp 50 centów:
Dojazd z dołu miasta i Bronx

brać górną kolej 2 Ave. i na 57

ulicy zmienić na Astoria i wy
siąść na Grand Ave. lub Subway
do Grand Central, zmienić na A-
storia do Grand Ave.; z Brook.
lyna brad Crosstown Ave. .lub
Graham Ave. kare do Hunds-
point i brać Astoria Subway :do
Grand Ave., gdzie będzie oczeki-
wać Komitet.
Oddział Z. S. P. „Potęga" nr.

34 w New Yorku, urządza wiel-
ki Piknik, w niedzielę dnia 27
lipca, 1924, w Liberty Parku,-
Sixth i Vnaderventer Ave, A-
storia, L. I. Początek o godzinie

 

PRZYPADEK,

Policjant J. Borges, będący
dopiero dwa miesiące w służbie
aresztował dwgch złodziei, któ-
rych przyłapał na gorącym u-
czynku w fabryce przy 29 uli-
cy. Po dokonaniu aresztowania,
odstawił ptaszków na stację po-
licyjną, gdzie stwierdzono, że o-
bu złodziei, jako najniebezpiecz-
niejszych baudytów policja już
od wielu lat poszukuje.

Borgesowi gratulowano. Nie
wiedział za co. Dowiedział się
dopiero późnieji uśmxechnął się
znacząco.

Darmo dla tych, którzy

cierpią na Astmę i Febrę
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Deklamowali: Kucinska wiersz sis:
K ickiej; Siekierska
robotników"; Słodzińska „Sztan

Tańce co więceór." 15
 

dar"; Tarczyńska „Kiedy praw-
dziwi Polacy powstaną"; W. Ro-
zen „Raport"; Staniewski „Sza-
nuj starszych" i Kielin „Tęsk.
nota". 1.
Na fortepjanie. popisywaly sie

Sławińska, » Bieńkowska i Geis-
ler; na skrzypcach  Gregorce»
wicz. ;
Tak deklamacje, jak i gra,

nagrodzone były, zywymx oklas-
kami.
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ZAWIADOMIENIE
Tą drogą dzielę się ze wszystkimi

krewnymi, przyjaciółmi .! znajomymi!
kmutną 1 bolesną wiadomością, że
moja fona H Wenta, z domu
Wiśniewska. r a się z tym świe.
tem nagle, wskutek" apopiekej-rano
w dniu 16 uniwu 192
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POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

P. Luni Nestor
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ścjalnie dla dzieci w każd wieku
karze wszędzie ją polecają. Tenrodzaj, jakiście zawsze kupowali,nosi podpis

    

kt, środy. piątki od gódziniy 5-7.wieczorem, -- Lekcje cale lato. 

 

----nNauczyciel starszy, udsiela w do-ma lekcji mlodllm 1 starszym o-
sobom. System nauki starenny,

Każda
lekcje mebla. pojedyńczo, - nikt
nie jest krępowany. - Również
załatwia sprawy w pisaniu listów,
podań 1 dokumentów  wszelkiegó
rodzaju. - Zdolność dobrej wyme-
wy, gładkiego czytanię 1 popraw.

to główne warunki.
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ZAWIADOMIENIE

Posiedzenie Towarzystwa Sa-

mopomoc Polska, na które

łane są Towarzystwa, odbędzie

się w poniedziałek dnia 7 lipcą

b, r, o godzinie 8 wieczór, w sań

19-23 St.

Reprezentacja konsulatu ge»

neralnego będzie na tem posie-

dzeniu „zatem uprasza się o wcze

sne przybycie.

WI Nardowskxsekr.

%eBANKEg
L 6

ZALOŻONY18l9.

280 Fourth Avenue
Pot-Zach, Rog 11-e/ Unley

KWARTALNA DYWIDENDA
w wysokości

Cztery Procent
od sta rocznie została ogłoszona
deporytorom za kwartal koń.
czący się 30-g0 czerwca, 1924,
płatna lipca, 1924 i -
później.

Sumy złożone 10-go lipca
lub przedtem będą się pro- |
ęgglowały od 1-go lipca,

 

warren Trims resydent
UIA GaWiRy, i win fs
Gronar E. ROOSEVELT . Saw.

105 Lat

Stałego powieksza-

nia się

 

KWARTALNA

DYWIDENDA

| za termin kończący się 1-

| go lipca, 1924, została o-

| głoszona, -według -raty |

| Cztery Procent od sta ro-

| cznie.

Depozyta złożone od 10-go !

lipca włącznie, będą pobie-

rały procent od 1 lipca.

W DOGODNEM

| POLOZENIU

przy Broadway, 36 ulicy

i Szóstej Ave. i fila przy

Szóstej Ave. 1 16-ej ulicy,

Ta sama obsługa i wygody !

w  obydwuch oddziałach.

Otwarte codziennie _od

9:30 rano, zaś w ponic-

działki do T-ej wieczorem,

Proponujemy załatwienie |

spraw bankowych pocztą,

jeżeli nie możecie zgłosić

się osobiście.

Greenwich

Savings. Bank

6-ta Avenue, 36-ta ulica

IBrondway

6-ta Avenue Jńu 16. ule

  

 

 

 

 

 

 

 



„KREW LISTOPADOWA"

(Ciąg dalszy ze str. 1)).
i Ojczyzna", wielkiemi literami wypisana na kramiku zachłannej
kliki. My to wspólnicy arytmetyki: 1 do 8, ludzie kabalistyczni
z Piasta: Chfeny. 1 my - to „Lewjatan", trzęsący interesami
Polski, bankierzy, szmuglerze, paserzy, obszarnicy, kamlenicz-
nicy, autonomiści, fagasy cesarsko-królewskie, twórcy rządów
paryskich, górnośląskich, rebelfanci z Pipidówek, Psich-Wólek
i Ryczywałów, gdzie miały powstać odrębnie „niepodlegie", nie-
uznające rządów robotniczo-włościańskich („na złość" Piłsuds-
Liemu).

A „wy"? Wy - to „bandyci z pod Rogowa", To złodzieje
spokojnych bankierskich snów. To niszczyciele błękitnokrwistych
tradycji ary i korony". „Wy" - to mason, żydzi, złodzieje
i bolsze y. Wy - czerwoni siewcy niepokoju, Pierwsza Bry-
gada i zwolennicy „nienormalnego człowieka" z Sulejówka, co
na Polsce wyjątkowo majątku nie zrobił i ani jednej fabryki so-
bie „na urzędowaniu" nie kupił.

Nad trumnami ułanów kazano płakać, Marszałek Tramp-
czyński szaty (z angielskiego, zresztą, materjału) senackie roz-
dzierał, Jeremjasza grał, płakał na podobieństwo bobra, żądając
jednocześnie pomstydla winowajców... Dla jakich? Czy nie wie-
dział, kto był winowajcą tego rozlewu krwi? Może i wiedział, Ale
polityk „tej miary" nie może we własne gnłazdo pluć...

Nie mógł przecie żądać sądu dla Klernika, Witosa, Korfan-
tego i innych rycerzy wielkiego „sztabu narodowego"... Nie wy-
padało... Wypadało natomiast popularyzować hasło zemsty, mimo,
że ten sam marszałek nad trumną Narutowicza odprawiał kome-
dJjanckie modły na intencję przebaczenia wszystkich tym, co to
„nie wiedzą, co czynię", Świadczy to o „podwójnej moralności"
niektórych „marszałków" w Polsce.

A nad trumnami robotników? Ojcowie narodu chcieli gwi-
zdać... Chcieli ponowić otwieranie żyl... Żeby ludek nie burzył
się zanadto... Poseł chadecki (Chrześć. Dem.) p. Wiohliński wołał
przecie, że „trzeba było pół Krakowa wystrzelać"... Panowie „pa-
lący cygara" pluli na te trumny, za któremi szły rzesze pracują-
cych, w ciszy, w skupieniu, zdając sobie sprawę z tego, że gdyby»
za te tragiczne trupy ogłosić krwawy odwet - to Polskę czeka-
luby ruina bolesna... Odwet ten padłby wtedy nie w piersi uła-
nów, lecz musiałby sięgnąć do kancelarji panów ministrów, skąd
posyłano rozkazy i gdzie hasła pogromu robotników przyjmo-
wano „do zatwierdzającej wiadomości"... Ale proletarjat polski
odpowiedział na prowokację - żałobnem milczeniem... Nie chciał
burzyć tego, co zaczął budować, a czego mu budować nie po-
zwolono.

Dziś, gdy w Krakowie toczy sie proces o „krewlistopadowa"
- obraz stosunków za czasów „pana wójta" staje żywo przed
oczami.

Na ławie oskarżonych zasiadło 58 oskarżonych. Są to ludzie
różnej wartości (dwóch łez jednakowych niema na świecie). Są
posłowie, kolejarze, pocztowcy, robotnicy, urzędnicy, inżynierowie
itd. Oskarżają ich o zbrodnię, o mordowanie ułanów i bunt prze- i
ciwko władzy... Ale nikt nie oskarża jch o to, że śród nich są |
ludzie, których doprowadzono do rozpaczy kulam! prześwietnej
policji państwowej; ludzie, których prowokowano; ludzie, którzy |
żądali jedynie poprawy bytu, opłacanego ostatecznie nieszczę- !
snemi trumnami. O to ich nikt z prokuratorów nie oskarża... Na-
tomiast akt oskarzenia mówi, że „ten strzelał", tamten „karabi-
ny nosił", -- ów- „buty z zabitego ściągał" i „mowy podburza-
Jace wygłaszał... A „Gazeta Poranna" w Warszawie pisze, że:

„z całą jaskrawością uwydatnił proces krakowski, że
basła nienawiści klasowej, ideologja socjalistyczna, były
również ideologją legionów i są obecnie ideologją Zw.
Strzeleckiego".

Wtaki oto sposób jakieś zwierzę mówi o ideologji legjonów,
zapominając o tem, że dzięki tej ideologii, na którą pluje, ma
dzisłaj Polskę niepodległą, w której, niestety, produkcja idjotów
wzrasta stanowczo niepomiernie.

My wiemy, my fuż wszyscy wiemy, jaka była ideologja le-
gjonów, ich bohaterski wysiłek, ich czyn waleczny, co końcem
szabli zakreślił Polsce granice bytowania +- i wiemy także, co
znaczą ich samotne, nieznane groby, co się ciągnęły krwawym
legjonowym szlakiem wzdłuż i wszerz kraju, nad którym przez
dlugie lata rozpościerała czarne #)lepisko ponura noc.

Ale'czy wszyscy wiedzą, jaka była ideologja panów Kierni-
ków, panów Witosów, panów Szeptyckich, a przedtem Dmow-
skich, Sapiehów i Zamojskich? Prawie, że wszyscy... Ale tylko
„prawie"... Bo całe zastępy specjalistów od „urabiania opinii"
pracują nad tem, aby odwrócić uwagę w Inng strong...

I czy wszyscy w Polsce i poza Polską już wiedzą - na czyje
ręce, na czyje głowy spada ta „listopadowa krew" co się polała
na rozkaz Gałeckich i Czikłów, wypełniających „telefoniczne roz-
każy z Warszawy"?

Ta krew spada na sumienie rządu Witosa. (Choć rodzi się
pytanie: czy miał sumienie?) 0

I o tem powinni pamiętać sędziowie krakowscy i ci panowie
z pism endeckich, których Wyspiański mógłby jeszcze raz zapy-
tać ostatecznie: .

„czy wy macie jakie prawo do życia? - czy wy macie
jakie prawo Żyć? -wy - motyle i świerszcze w nie-
woli - pruchnąć poczniecie i tyć!"

Właśnie cl, co zaczęli już „puchnąć i tyć" (niegorzej od wła-
śnych kieszeń) muszą sobie „gębę myć, ręce myć, suknie prać"-
od tej strasznej, bolesnej krwi Nstopadowej, co się omal nie roz-
lala po całej Polsce.

 

 

  

   

   

 

  

 

 

 

PIERWSZA GRUPA |

DZIECI NA FARMĘ
Około piętnastego lipca wyślemy PIERWSZĄ
GRUPĘ DZIECI NA FARMĘ.
DOTYCHCZAS OTRZYMALIŚMY JUŻ DWA-
DZIEŚCIA APLIKACJI.
APLIKACJE MUSZĄ ZAWIERAC:
IMIĘ | NAZWISKO OJCA:

IMIĘ L NAZWISKO DZIECKA,

PLEC,
WIEK.

DOKŁADNY ADRES RODZICÓW.

Jeżeli wiecie o dziecku, którego rodzice |
„Nowego Świata" nie czytają, a które zasłu
guje na to, aby je wysłano na farmę, podajcie
nam adres a sami tam pójdziemy.

Z tego funduszu korzystać mógą biedne
dzieci polskie, szczególnie sierotki, bez różnicy
wyznania, politycznych poglądów rodziców itd.

Mamy jedynie dobro biednych dzieci L
skich na względzie i to jest naszym drogowska-
zem s

WYDZIAŁ OPIEKI SPOŁECZNEJ.

Aplikacje nadsyłać pod adresem „NOWY
ŚWIAT", 24 Union Square, New York City.

 

 

 

 

KOWYSWL    ROD 2 LIPCA, (WEDNESDAY, JULY 2.) 1924.

CUDA FAKIRA GOWINDA SWAML -
 

P. L. Jacolliot, konsul francu-
ski w Benares, w Indjach, opo-
włada o zadziwiających czynach
słynnego fakira Gowinda Swa-
mi. - Oto co pisze konsul:

Fakir wziął z mych rąk laskę
z gałką -- zwyczajną drewnia-
ną, chłopską laskę, którą przy»
wioziem sobie z Ceylonu i ut-
kwiwszy oczy w ziemię,  ropo-
czął odmawiać jakieś zaklęcie.-
Poczem podniósł się z ziemi i
oparł rękę na gałce laski. Po
chwili zauważyłem, że nogi fa-
kira nie dotykają ziemi, jeszcze
chwila, a skrzyżował je pod so-
bą, na sposób wschodni. Tak o-
pierają się ciągle tylko jedną
wyciągniętą ręką o laskę, pozo-
stał ponad ziemią mniej więcej
o stopę wzniesiony przez prze-
ciąg dwudziestu minut. Sam to
sprawdzałem z zegarkiem.
Innym razem staliśmy obaj z

fakirem na wysokiej. piętrowej
tarasie. › Fakir kazał mi podać
sobie harmonję ręczną i zawie›
słwszy ją na sznurku, spuścił
poza barjerę tarasy, tak jednak,
że harmonja nie dotykała ziemi.
Po chwili harmonia poczęła wy-

     

 

 

 dawać pojedyńcze tony. y
nie możnaby - usłyszeć jakiejś
melodji?! -~ zapytałem fakiras

, Dobrze" - odpowiedział mi
- „muszę tylko zawerwad .du-
cha muzyki z pewnej starej pa-
gody. Duch ten jest mi postu-
szny". Minęła dość długa chwila,
przez którą fakir odmawiał ja.
kieś tajemnicze ewokacje, po-
czem harmonja poczęła roz.
brzmiewać akordami, z których
po jakimś czasie wyłoniła się
znana mi ludowa pieśń malaj-
ska, Przez caly ten czas fakir
zupełnie się nie poruszał, Tylko
jedną ręką lekko dotykał sznu
ra, na którym zwisała .harmo-
nja.

Raz fakir wyjął z kieszeni
swego płaszcza nieco niesłycha-
nie subtelnego piasku i rozsypał
go po ziemi. Mnie kazał wziąć
papier i ołówek i usiąść przy
stoliezku naprzeciwko siebie, Po-
czem poprosił mnie o jakiś pa-
tyczek, Dałem mu zwyczajną ob.
sadkę do pióra.

„Słuchaj" - rzeki teraz fa-

 

 

kir - „ja będę zaklinać duchy.
Skoro zobaczysz, że położona na
piasku obsadka uniesie się i sta-
nie w pozycji, prostopadłej, za-
cznij rysować na papierze jakie
chcesz figury. Obsadka :powtó-
rzy to samo na piasku.", To. po-
wiedziawszy, usiadł na ziemi od
wrócony plecami do rozsypane
go piasku i wyciągnął przed sie-
bie obie ręce. Parę minut trwa-
ly zaklęcia poczem obsadka po-
woli się uniosła... Zacząłem wó-
wczas rysować na papierze prze-
różne zakrętasy, a obsadka z
niesłychaną dokładnością powta
rzałą je na piasku, Wreszcie fa-
kir przerwał zaklęcia. Obsadkn
opadła a fakir,  wygladziwszy
ręką piasek, rzekł: - „wymów

jaki chcesz wy.
raz w mowie bogów - sanskry-
wr.

Dlaczego w sanskrycie?" -
pytałem.
„Ponieważ jest to język, któ-

rym bogowie porozumiewają się
najchętniej" - brzmiała odpo-
więdź fakira.
Znów wyciągnął przed siebie

ręce, znowu podniosła sig obsa-
dka i powoli nakleśliła na pios-
ku sanskrycki wyraz „Purun=

co oznacza mniej wię-
cej „niebiańskiego Ojca", Rze-
czywiście był to wyraz „który
w myśli wymówiłem,

Teraz ja z kolei zapytałem fa-
kire, czy zechce mi nw piasku
napisać wyraz, jakim się za-
czyna pierwszy rozdział książki,
którą mam wkieszeni, Po chwi-
li na piosku ukazał się wyraz
Devadatta". Był to rzeczywiś-

cie początkowy wyraz jednej z
ksiąg Rigvedy, którą tego dnia
nabyłem i miałem w kieszeni,
Czy okultyści europejscy po-

trafią mi wyjaśnić te cuda -
zapytuje pan Jacolliot w końcu
swych wywodów. Rzeczywiście
- nie wiemy czy potrafią, ale
oni jedni mieliby tu może coś
do powiedzenia. Tak chętnie wią
zana przez uczonych, hipoteza,
tłomacząca wszystko, czego na-
uka jeszcze wytłumaczyć nie u-
mie, hipnotyzmem i suggestją
jest bardzo, bardzo niewystarcza-
jąca.

 

  

 
   

 

   

 

 

| GŁOSY CZYTELNIKOW ]
rubryce te] czytelnie -male -możnośćwsprawach. intererujących ogółw sprawachrówniet - polityki poiakie}we. interesu 1 birs nie będęArtykuły m- ben dadnartykuł mun brenego sérasu. - Nu Ayceenie narrękopisów redakcja. ni

zamieszczanie

 

SzanownyPanie redaktorze:-Dnia 24 czerwca -w „NowymŚwiecie" _zauważyłem .wiado-mość pod tytułem  „Jaroszomgrozi śmierć i zwyrodnienie", -Opisane są tam wyniki odżywiania. szczurów jarzynami, któreto odżywianie w trzeciem poko-leniu było powodem zwyrodnie-nia i śmierci, Logicznie z tegowynika tylko zdanie: „szczurysą mięsożerne",Jeżeliby przedmiotem badańbył koń, mielibyśmy iwręcz: odrębn konie są jaro-szami". Nie wynika, więc, w ża.den sposób z tych obu zdań, żeczłowiek jest, czy też musi byćmięsożernem stworzeniem lubjaroszem.Gdyby odżywianie mięsem lubjarzynami było zastosowane dookazównajwięcej zbliżonych doczłowieka, jak naprzykład, pina-

 

    

- k więc - wpolityki międaynarodowej, ególno krajowej, stanowej
76 pisane wyraśniewsk - « i w nlepodpisany pełnem imieniem

 

się: wo weyrpranech nasiego tycia wychodsczego,miejskiej, fak

 

Jost plamom portpromnm. demokratresnom, bront sprawy: lude-oter Resonporpollte}, 1 diategs artyzuly ZABADNICZO wrogieatramentem me. stroniewione przekraczać 180. - Katdynaswiskiem, w podaniem dokied:będzie sachowane w tajemnicy

 

 koteków (rodzaj małp), wow-czas wyniki tych badań bylybywskaźnikami poważnemi.Wzoologicznym ogrodzie bardzo dobrze orjentują się w od-żywianiu zwierząt i dlatego ty.grysa nie karmią kapustą, sło-nia - końską połędwicą, a go-ryla - krwawemi befsztykami.Każde zwierzę ma ścisłą djetę 1aby jeszcze w pierwszym poko-leniu nie pogingly, publicznościwzbronione jest karmienie zwie.rząt według swego upodobania.Przekraczających to zarządzeniespotyka kara. .Kreśląc niniejszą |wzmiankę,miałem na celu wykazanie bra-ku logiki w porównaniu organi-zmu szczura z organizmem człowieka,Łączę wyrazy szacunku i poważania Dr. H. Borchardt.  

  w New Yorku i w Bostonie odbywają obecnie podróż poślubnąMonon Grozer i Neal Waimwright, znani. w kotach towarzyskich
 

:| działu Polonji z Jersey City, po-

 
 

  

 

   

    

  
  

i odéwietajaca'.
Tak mówi ruchliwy kupiec,

ką oni będą ją pili.

 

  -- <The <«., A.I.nufGl. «

f 1)66 z

*Wierzą w to co widzą-

„Czerwone apl.;kny wszędzie "7 ©*
nają im, że Coca-Cola jest "rozkoszna

I gdy ją podaje zimng
jak lód, wiedzą, że to jest prawda".

Weźmijole kilka flaszek ze sobą. Reszta
domowników jest również spragniona.
Będziesz się cieszył z przyjemności z ja- ...

Orzeźwij wszystkich domowników.

Rozkoszna i Orzeźwiająca

   

 

 

   

 

 

  

 

 

iadomości z New Jersey

  

"ODEZWA *

do wszystkich Towarzystw polskich w Jersey City, N. J.!

RODACY! '

Dziesięć lat upływa ba czasu, kiedy na szalę wypadków wiel-
kiej wojny rzucił naród polski hasło: Wolność i Niepodległość!

Dziesięć lat temu 6-go sierpnia 1914 roku, Komendant Józef
Piłsudski na czele Legjonów ruszył na pole walki, aby stworzyć
Wielki Orężny Czyn. Zbliża się chwila tej świętej rocznicy 6-go
sierpnia, świętej bo o świętość narodu o wolność lała się szczodrze
krew bohaterów. Zewsząd, gdzie tylko polskie serce bije, z da-
lekiej naszej Ojczyzny czy z ziemi Washingtona słychać echa
przygotowań do narodowego święta uczczenia rocznicy powsta-
nia Legionów.

Rodacy! Jersey City nie może zostać na szarym końcu! Jersey
City musi wystąpić jak na nie przystało: odświętne przybrać
szaty, wyjść tłumnie na manifestację, rozwinąć z Oriem sztan-
dary... U ~

Czas szybko upływa, Trzeba nam się zebrać i naradzić nad
obchodem rocznicy. "

Apelujemy przeto serdecznie do wszystkich Towarzystw i
grup polskich w Jersey City, aby wysłały swoich delegatów na
zebranie w sprawie rocznicy 6-go sierpnia, które odbędzie się
dnia 7 lipca br. o godzinie 8:80 wieczór w Domu Polskim, 187
Brunswick St., w Jersey City.

BRACIA! Niech idą w zapomnien! wszelkie urazy! Zbliża sięwielka chwila, obcy będą na nas patrzeć. Pokażmy światu, żejesteśmysilni, jednością dusz kochających pamięć Czynu tych,
z których „trudu i znoju Polska powstała, by żyć!"

Za komitet zebrania w sprawie obchodu rocznicy Ggo sierpniaMarja Ostrowska, M. Pawłowski, A. Krawczyk, St. Gąsiorowski

JERSEY CITY

Polski Uniwersytet Ludowy
578 Jersey Ave.

quroe SŁ, 4 razy w tygodniu,
t, j. w poniedziałki, wtorki, śro.
dy i czwartki - od 9ej rano do

muję tylko te dzieci, które cho»
dzą już do szkoły publicznej lub
jakiejkolwiek,

W szkole będą sformowane
dwie klasy: dla dzieci starszych
będzie wykładana prócz polskie.
O języka, geografja polska, hi-
storja polska, oraz literatura pol:
ska, ma się rozumieć systemem
elementarnym. "

Znany i ceniony prelegent
inż. Józef Milewski, opuszcza
Amerykę i 5go lipca na „Polo-
nii" wraca do Kraju, Pożegnal-
ny odczyt" inżyniera Milewskiego
odbędzie się w P. U. L. dn. 3go
lipca we czwartek o godzinie
7:30. Prelegent będzie mówił na
temat: „O charakterze i rozwo-

lej popołudniu. "Do szkoły.przyj.

 

Uprasza się rodziców, którzy
zamierzają posyłać swe dzieci do
powyższej szkoły, ażeby również
raczyli przyjść na konferencję z
nauczycielem dnia 1-go lipca, »
godz. 7:30 wieczorem do Domu -
Ludowego. .

H. Liwacz, nauczyciel

. NEWARK

Uwaga Newark i Harrison!

  

Posiedzenie Stow. Mech, Pol.
w Newarku, Harrison i okolicy,
odbędzie się dziś, we środę, dn._
2-go lipca, w polskim Klubie O-"
światowym, pn. 255 Court ul.:
o godzinie 8 wieczorem. z
Sprawy nadzwyczaj ważne-

przęto każdy akcjonarjusz wie"
nien być obecnym. "

Za filję w Newarku;
Zarzycki. G

Za filję w Harrison
I. Marchewka;

LINDEN

Zawiadomienie

  

Zawiadamia się Linden i okoll.
eg, 1ż w zakładzie dla sierót jest
kaplica i nabożeństwa odbywają
się w każdą niedzielę, o g. 10:80
rano, na które zaprasza się ro-
daków i' rodaczki w tej okolicy.
Także zawiadamia się, iż szko-

ła języka polskiego bezpłatna dla:
dzieci jest codziennie od: 6-do 7

| wieczorem. 7 i
KOMITET.
 

Telefon Wsrerly 4521

Dr. Józef Michalski
Były Major-Lekarz Wojsk Polskich

"14 Belmont Avenue ~
NEWARK, N. u. .

   ju miast amery * 
Inż. Milewski przez dwa lata
 hadał warunki przemysłu che-

micznego w St. ZJ. Oprócz tego
gorliwie zajmował się kwestja-
mi społecznemi i ekonomiczne-
ml.
Spodziewamy się licznego u-

nieważ jest to ostatnia okazja
posłyszenia popularnego mów
cy.

Zarząd P. U. L.

PASSAIC

Polska szkoła wakacyjna

Podaje się do ogólnej wiado-
mości tutejszej Polonii, że z do.
Tym lipca br. t. j. w następny po-
niedziałek o godz. 9:30 rano -
otwieram kurs języka polskiego
dla dzieci. Nauka potrwa przez
lipiec i sierpień, lekcje odbywać  

NIECHAJ 'fWOJE PIENIĄDZE
-] , ~PRACUJĄ NA CIEBIE" ~

Plenigdze. zdeponowane=do. §-go wigcznie knidego f
miesiąca, będą pobleraly procent od 1-g® tego mie- f
siąca, według raty 4% od sta rocznie
Pan Filip Wołosz będzie obecnym w Banku pierwsze
pięć dni w Ipcu, ażeby udzielić Wam
rady w Waszej Ojczystój mowie! <<

THE FIRST NATIONAL BANK
1 EXCHANGE PLACE . z

. JERSEY CITY, N. 3.
Naprzeciw Hudson Tube. .

„Komnen i po- i

 
  się będą w Domu Ludowym przy  
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-PRED.KONFERENCJA
ch poe źró  A więc, pomimo najrozmailsgłosek, przeważnie pochodzącychdet taJemmu Iekajacych się w

swoje pochodnmc konferencja mlędzx

 

     

aljancka w sprawie odszkodowań wojen
nych, odbędzie się 16-g0 lipca.

Jak już ogłosiły depesze, w konferen-
cji wezmą udział nieoficjalny - Stany
Zjednoczone i oficjalny - Niemcy. --

Przedmiotem obrad, będzie oczywiś
cie projekt komisji ekgpertów, t. zw. pro
jekt gen. Dawes'a (obecnie kandydata par
tji repubhkansqu na wice-prendcnta), a
zapewne i inne kwestje, znajdujące sięw
pośredniej, lub bezpośredniej styc
główną kxxeslją odszkodowań, które z wo
lą lub mimo woli biorących udział w kon
ferencji, muszą być omawiane.

sobie -wyobra
przyniesie konferencja londyńska i jakie
ma ona szanse zlikwidowania najgorszej
beige/L1 na ciele Europy, jakie sa berwgl-
plcma wojenne odszkodowania, trzeba
zwrócić koniecznie uwagę na sytuację po
lityczno-wewnętrzną tych mocarstw, które
jako bezpośrednio zainteresowane, będą
miały głos stanowczy i decydujący. Sytu-
acja ta staje się z dnia na dzień coraz bar
dziej ciekawą i charakterystyczną.

Jeżeli pominiemy„nieoficjalną" Ame-
rykę, px)/ustanie nam czlery państwa: An-
głja, Francja, Włochyi Niemcy - od któ-
rych zależą nietylko rezultaty obrad lipco-
wych, ale w zelkie inne sprawy, połączo-

e „ustaleniem :pokoji

  

   

 

   

  rz (Imunslkum Anglja, Rząd \1c
Donalda jest niewątpliwie najbdld/WJ
świadomym celów w polityce, którą pro-
wadzi, celów które mają doprowadzić do
zabezpieczenia interesów... Wielkiej Bry-
tanji. Pod względem jednolitości, rząd
Partji Pracy aczkolwiek zależny od libera-
łów, zajmuje o wiele silniejszą pozycje
strategiczną, niż rząd Herriota we Francji.
Stosunek Herriota do socjalistów, okazał
się w ostatnich dniach całkiem lużny i bo-
daj, że weteran socjalizmu francuskiego
Faure miał rację, gdy oświadczył, że partja
liberalna we Francji (nazywa się radykal-
na) nie ma określonych i pewnych przeko-
nań i na jej stałość liczyć nie można.

W. danej chwili, widocznie przesuwa:

nie się Herriota na prawo i właśnie z po-

wodu kwesljl odszodowań, musi wywołać

wrażenie ,że mczupełme jest wszystko w

porządku we Francji i że siła i powaga Pa-
ryża, maleją w polityce międzynarodowej.

Czy tak, jak twierdzi Maksymiljan

Harden, na niepewnej sytuacji we Francji
skorzysta W. Brytanja możnaby o tem dy-
skutować. Faktem natomiast pewnym.jest

to, że nad rządem! Herriot'a zawisł miecz
socjalistycznyi pewnego pięknego dnia so
cjaliści mogą przejść do opozycp pomsta'
wiając liberałów na pożarcie prawicy.

Taka perspektywa przed konferencją,
w zaden sposob nie może być nazwana za-
hawną, i przuemną dla wszystkich, którzy
rozumieją, że osłabienie Francji jest po-
rażką idei pokofowych w Europie.

» Trzeci Aljant Włochy, przeżywają u
siebie przesilenie. -Faszyści, po zamordo-
waniu socjalisty Matleotliego, siedzą ra-
zem ze swoim wodzem Mussolinim jak na
rozżarzonych węglach. Rząd włoski trzesz
czy, Jak sue będzie czuł dyktator Mussolini
16go lipca i kogo będzie reprennlouał to
dzisiaj zagadka.

"Reasumując wszystkie :te szczegóły,
przyjdziemydo wniosku, że front bojowy
Aljanlow nie wygląda ani bardzo mocno,
ani daje gwarancję, że poważniejszych
rzeczy na konferencji dokona.

  

 

   
  Niemcy świetnie 7da|q sobie sprawę

z sytuacji Aljantów. Podczas, gdy Herriol
zapowiada walkę przeciw reakcji, a zabie-
ra się do podtrzymania republiki i demo-
kracji niemieckiej, w Niemczech żywioły
liberalne otwarcie przyznają się do prze-
granej, potwierdzając stały wzrost wpły-
wów nacjonalistycznej prawicy.
AAwieetpl -dtyiaz msleł ,o w ww mfw 'T

Republikanizm niemiecki broni się
coraz słabiej. Zwęża okopy obrony. Jest
biernym wobec agresywności junkrówi
kajzerystow.

Przyrzeczenie Herriot'a, że Niemcy
przyjęte zostaną na członkówLigi Naro
dów, ani na jotę nie osłabia zacieksości mo
narchistycznych militarystów. Przeciw
nie, zdaje się ją zwiększać.

Na kompromisowe i pokojowe głosy
Paryża i Londynu, reakcja niemiecka od
pmu'ula vkiem: „nie chcemy żadnych pla-
nów D'mexa, nie chcemypłacić odszkodo
wań!

  

 

    

  Niemcyobecnie bardziej niż kiedykol
wiek liczą na, brak solidarności Aljantow
I jeżeli istotnie konferencja 16go lipca nie
będzie solidarną, nacjonalizm niemiecki o
trzyma bodźca do zabrania rządów w swo
je rece, czego [eraz jeszcze nie czyni, ze
względówstrategicznych.

Nie zapominajmy wreszcie, że zdala
poza falą reakcyjną niemiecką, koncentru
je swoje siły pokryjomu bolszewicka Mo-
skwa. wb.

  

WYSTAWA TESTAMENTÓW

W LONDYNIE

Oryginalny zbiór testamentów znajdu
je się w archiwach Somerset House w Lon
dynie. Przed paru tygodniami został poraz
pierwszy wystawiony publicznie.

“111mm między innymi, testament
Szekspira, Jest to duży, zniszczony arkusz
papieru, przechowany "troskliwie w zam
kniętej witrynie. Starannem pismem wiel
ki poeta skreślił szczegółowo swoją ostat-
nią wolę,„między innymi życzenie, żeby po
jego śmierci „oddano jego żonie najlepsze
łóżko."

Obok tej szacownej pamiątki znajdu.
je się mały notatnik, w którym admira:
Nelson w wilię bitwy pod Trafalgarem za
pisał swoje ostatnie rozporządzenia. Nel
son pisze dużem, niewyrobionem pismem:
„Pozostawiam Emmę Lady Hamilton opie-
ce króla i ojczyzny, z powodu wielkich za-
sług i ofiar, jakie poniosła dla Ang]ji."

Cienkiem, drobnem pismem. Welling-
ton rozporządza swoim znacznym maju
kiem. Dodaje, że pisze testament, ponie:
waż nsldlmq nocy chciano go zamordo-
wać. i o śmierci, do której
nawet już tęskni.

W małej, zielonej książeczce spisał
Gladstone swoją ostatnią wolę. Zajmuje
się swoim pogrzebem i wymaga stanow
czo, żeby nie było żadnych nfów pochwal
nych.
Wielką przestrzeń zajmują testamen-

  

   

     

stwa - włożone do butelki i rzucone w
morze, które przypadek doprowadził na
ląd.

Oryginalne miejsce na swój testament
wyszukał sobie lord Ścatborough Po jego
śmierci, mimo poszukiwań, nie znaleziono
testamentu. Dopiero w 20 lat później zna-
Jazł się przypadkiem w sprężynach starego
łóżka.

Jedyny testament stenografowany po-
chodzi z r. 1705 i daje się jeszcze bardzo
dobrze odcyfrować.

Wzruszający przykład troskliwości o
pozostałych daje testament pewnego trę-
dowatego, przechownnv w spirytusie, z o-
bawy, żebynie zarazić tego, kto go weźmie
do ręki.

GORZEJ SIĘ DZIEJE W MEKSYKU

Prasa, a szczególniej republikańska,
przedstawia zjazd partji demokratycznej
w Madison Square Garden jako zebranie
zanadto dzikie i mało kulturalne. Podno-
szone są w sprawozdaniach hałaśliwe ma-
nifestacje i walki delegatów na demokra
tyczne pięści. .

Ale co to wszystko znaczy wobec kam-
panji prezydencj>lnej w Meksyku. Kandy-
daci muszą tam być stale uzbrojeni i oto-
czeni wyborowymi strzelcami. Mowey są
na drugim planie, osobliwie na prowincji,
gdzie dobry strzelec daleko prędzej nieraz
trafia do przekonania wyborców, niż naj-
lepszy orator.

Kampanja dotychczasowa w Meksyku
kosztuje niemało ofiar w ludziach i ilość
zwiększa się wraz ze zbliżaniem wyborów.

Wobec tego, czyż nie wygląda „przy.
jacielskie" pobicie się delegatów amery-
kańskich na niewinną i arcyspokojną za:
bawę towarziską?

 

  

 

  

WEDŁU G prasy, stojącej
murem za nieboszczykiem Wy-
działem i przyszłym nieboszczy›
kiem, obecnym zarządem cent-
ralnym Z.N.P., pan prezes Żych-
liński ze swoimi satelitemi ma
być ponownie wybrany w Fila-
delfji - bynajmniej nie dla do-
bra organizacji - jak zapewnia
pewien kapłan w pewnem pisem
ku księżem - a jedynie dlatego,
żeby zrobić na złość(?) ..czer-
wonakom", którzy są zdania, że
ludzie trzeźwi, uczciwi i postę-
powi winni stać na czele Związ.
ku . Innemi słowy, nawet reak»
cja wydziałowa jest zdania, że
obecny z
„rzybk
to twierdzi, więc parafja muśi
zrobić odwrotnie, by „hunorowi"
parafjalnemu stało się zadość.

Nie chodzi nam w danej chwili
o to, czy zrobi, lecz chcemy zwró
cić uwagę ogółu na to, jakiemi
zasadami w życiu społecznem
kierują się mamuty parafjalne.
Bo pomyślcie: zarząd centrainy
Związku nie nie wart, ale, że nie
podoba się lewicy, więc trzeba
go wybrać w imię „dobra" Związ›
ku. Całe szczęście dla Związku,
że takie okazy nie będą mogły
zrobić na złość tym, którzy wska
zują na zgniliznę w obecnym za-
rządzie.

      

Zarząd związkowy i jego sym-
pałycy, a właściwie głównie ci,
którym od czasu do czasu coś
spadło ze stołu pańskiego ucztu-
jącej kliki, biadają i skarżą się,
że to tylko „czerwoni" - nikt
więcej - uwzięli się na to „po-
rządne ciało" i chcą je koniecznie
zniszczyć.

Biadania uzasadnione, lecz nie
zupełnie ścisłe, bo oto nietylko
„czerwoni", ale każdy, komu u.
ezciwoéé nie zobojętniała tak
beznadziejnie, jak zobojętniała
obecnemu zarządowi Z.N.P., wy-
powiada się, że złośliwą tę narośl
należy usunać zkarku Związku.

   

Nowiny Treulouskle, których
w żaden sposób nie można posą-
dzić o „Jewicowość",
sławetnym zarządzie Związku
wypowiadają :

„Im bliżej do sejmu Związe
kowego, tem zarząd Centralny
w Chicago jest . .. liberalnie}-
szy.

Redakcja Związkowego na-
wołuje do „zgody" partyjnej,
a na posiedzeniu zarządu Cen-
tralnego uchwalono umieścić
Piłsudskiego na liście... ho-
norowych członków.
Po sejmie, gdy zarządowi

uda się zostać na stanowisku
„zgodę" się odrzuci, a z listy
honorowej Piłsudski zostanie
wykreślony. Portret zaś Na-
c7eln|ka pójdzie znów do piw-
nicy
Powyższe zdanie „Nowin Tren

tońskich" jest dowodem, że pis.
mo to, pomimo że nie jest lewi.
cowe, umie uczelwie i trzeźwo
na rzeczy patrzeć.

Zupełnie słusznie,
związkowa tak długo symuluje
liberalizm, oraz obłudnie schyla
czoło przed Marszałkiem, które›
go kalumnjami obrzucała, jak

 

że klika:

NA MARGINESIE DNIA

pisze

HAKI-SEY

 tak się o ,
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qlugo jej to jest potrzebne - t.
j. do sejmu w Filadelfji. A po
sejmie, w razie pomyślnego dla
kliki wyniku stanie się tak, jak

ują „Nowiny Trentoń-
zgoda" pójdzie w kąt, a

portret Marszałka Piłsudskiego
do piwnicy, jeżeli nie wprost na
śmietnisko, jak to już raz zro-
biono. Oczywiście, nie stanie się
to wtedy, jeżeli związkowcy kli-
Fę na zjezdzie w Filadelfji ubiją.
A mogą ubic, bo mnp; siłę,

  

  

PISEMKO pittsburskie, chcąc

koniecznie zarobić na stracie o-

szczędności przez Wychodztwo,

gniewa się na Nowy Świat, że

mu. biznes pxuje Pisemko to

 

wa występować w obronie powa.

gi poselstwa, bo Nowy Świat

Swego cząsu zaatakował posła

Wróblewskiego. Otóż to właśnie.

Nowy Świat „zaatakował" posła

Wróblewskiego w obronie powa-

gi Poselstwa Polskiego, bo pos.

łowj Rzeczypospolitej Polskiej

w żadnym wnadku nie moze

stać na pr w

jego obowiązków święta wiara

katolicka. W obronie powagi

Poselstwa przypomnieliśmy tyl-

ko posłowi, że jest postem Polski

a nie Watykanu. Tego jednak

środkowe -Pittsburezaniny ani

czysto wydziałowe Dzienniki

Zjednoczenia nie pojmg, albo-

wiem rzeczy najprostsze są naj

trudniejsze do zrozumienia dla

tych, którzy rozumieć nie chcą,
lub dotknięci grzechem pier-

worodnym, mają rozum przy

ćmiony, a wolę skłonniejszą do

złego, niż do dobrego.

Jeżeli wskutek spadku marki

polskiej poniosło

straty i straty te mają być re-

windykowane, to przedewszyst-

kiem odszkodowanie należy się

naszym braciom w Polsce-tym

wszystkim, którzy na polskim

progu legli, i w obronie polskiej

ziemi poświęcili swe mienie,

zdrowie, swą krewi swe życie,

a dopiero później - nam tu na

wychodztwie, którzy na ołtarzu

Ojczyzny złożyli niewielką częst.

kę. majątku i to bardzo często w

tem przekonaniu, że się da za-

robić na zmartwychwstaniu Oj-

czyzny. A że się straciło, więc

Ojczyzna winna; gdyby zaś było

odwrotnie, to nie byłoby bardziej

kochanego kraju jak Polska.

_Jeżeli Polak na wychodztwie
czuje, że Ojczyzna go skrzyw.
dziła, to niech o krzywdach
swoich powie przez polskie pla-
cówki państwowe - konsulatyi
poselstwa, a nie przez różnych
łapichłopskich obrońców.
W Chicago łapichłopska akcję

ubito z miejsca, bo uczyniono to
w samym poclątku WPittsbur
gu będzie gorzej, bo Poselstwó:
spostrzegło się za późno. Nie
mniej jednak niepowołanych
„zbawców" należy demaskować
i piętnować. Niechaj urządzają
różne kontesty, niech obiecują
kawałki mydła za czytanie
swych pism, ale niech przestaną
ratować i zbawiać chłopa pol.
skiego na wychodztwie ludzie,
których rekordysą tak białe jak
księże sutanny i sumienia.

 

 

Z PRASY I O PRASIE
 

W jednem z pism .warszaw-
skich czytamy:

„Jakiś zakapturzony czło-
nek endeckiego Ku Klux Kla-
nu wszedł do Wydziału Pra-
sowego w Warszawie i z prze-
rażeniem ujrzał portret Pił
sudskiego, groźnie wiszący na
ścianie.

Przeżegnał się trzy razy i
wszedł do drugiego pokoju.
Ale tu ,o zgroz0, znowu por-
tret Piłsudskiego.
- Może się zapomnieli -

pomyślał i wszedł do tnecxego
pokoju.

" - No może już kome:-
zawołał spoglądając ze złoś-
cią na twarz wąsatego komen
danta - i zapukał do czwar-
tego pokoju. Ale ledwie otwo-
rzył drzwi, gdy pierwsze jego

wejrzenie padło - na portret

Piłsudskiego.
Rozwścieklony "antybelwe»

derczyk nacisnął czapkę na u-
szy, pobiegł co tchu do „Rze-
czypospolitej", która całą je-
go ź66 wylała na pierwszej
stronicy swęgo cennego pis-
ma.

_- Czy w ten sposób poszkodo-
wany endek uzyska pełną sa-
tysfakcję, wątpimy. Zdaje się,
że autor tych żalów p. B. D.
lepiej zrobi, gdy się zwróci do
Wan Miku-Je jcza w Pav   Pol-kl na.cele kultnrdm.

ryżu posyłając mu list na-
stępującej treści:
„Wasze Wysokoje Impera-

torskoje Wieliczestwo. - W
widu toho, czto ja w Warsza-

* wie nikak nie mog najti wa-
szoho portreta,  tolko etoho
niebłagonadjożnaho _Pitsud-
skoho „imieju cześtj pokłonit-
sa Wam i prositj' |by Wasze
Wysokoje Imperatorskoje

małżonka.

 

Wielicezstwo izwolili poźało-
watj' paskorjeje w Warsza-
wie".

Za skutek można ręczyć. -
Na pewno dostanie godność
czynownika „dla osobych po-
ruczenji" i będzie miał dość
sposobności do walki z por.
trelomi Piłsudskiego. Na ra-
zie niech siedzi cicho i ko-
rzysta z praw mniejszości na-
rodowych".
Chjena w Polsce a wydzialow-

szczyzna wraz z obecnym zarzą-
dem centralnym Z. N. P. na wy-
chodztwie nienawidzi Piłsudskie
go. Endecy w Warszawie skarzą
się na portrety Piłsudskiego w
„Rzeczypospolitej" mistrza Ig-
naca, a na wychodztwie taki np.
zarząd centralny Z. N. P. radzi
sobie radykalniej - wyrzuca
portret Pierwszego Marszałka
Polski na śmietnisko, by później
tegoż Marszałka obłudnie pole-
cić zjazdowi wFiladelji na ho-
norowego członka Z. N. P.
Jasnem jest, że klika przera-

żona zbliżającą się klęską, traci
resztki rozumu i godności, jeśli
wogóle te rzeczy kiedykolwiek
miała.
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MIKROSKOP POWIĘKSZAJĄ-
CY 25,000 RAZY

Jak ważnym przyrządem op-
tycznym jest mikroskop i jakie
usługi on oddał i oddaje›ludz.
kości, jest powszechnie znanem.
Dotychczas jednak można było,
względnie udawało się dostrzedz
oku uzbrojonemu w mikroskop
objekty i żyjątka przez powięk»
szenie do 3,000 razy.
_Na polu techniki stoimy obec-

nie przed nowem co tylko doko-
nanem dziełem w zakresie in-
strumentów optycznych. W za-
kładach Zeiss'a w Jenie skonstru
ował prof. dr. Siedentorpf swego
rodzaju mikroskop w mikrosko-
pie tak zwany Ultra-mikroskop,
za pomoca którego udało się po-
większenie pomnożyć do 10,000
razy. Przez wprowadzenie do
Ultra-mikroskopu blendy azy-
mutowej osiągniento powiększe-
nia 25,000 razy.
Nowy ten wynalazek odda nie

ocenione usługi nauce a zwłasz-
"cza medycynie w poszukiwaniu
zarodków: chorobotwórczych.

ESKIMOSI NIE POJMUJĄ
PRAWA

Do Kolumbji angielskiej zje» |-
chał jeden z kupców, którego in-
teresy zapędziły aż na terytorja
zajmowane przez  eskimosów.
Stykał się z policjantami amery-
kańskimi, znawcami obyczajów
tej nawpół jeszcze dzikiej lud
ności. Eskimosi, z powodu swo-
jej ciemnoty dopuszczają się w
życiu domowem zbrodni, dziwią
się jednak, gdy sprawiedliwość
pociąga ich do odpowiedzialności
-Co to komu szkodzi, że za-

biłem swoją własną żonę - ro-
zumuje eskimos - wszak to nie
żona policjanta.

Istnieje tam zwyczaj wypoły-
czania żony. Amator ugodził
się z mężem i przychodzi po od-
biór. Mąż się rozmyślił i sądząc
że tym sposobem przekreśli wa-
runki ugody, morduje swego in-
teresanta. Również zdarza się,
iż żona, której zależy na prze-
niesieniu się do jurty dzierżaw-
cy, zabija podstępnie prawego

W razie zaś zamor
dowania amatora cudzej żony,
rodzina uśmierconego wywiera
zemstę na mężu, z czego powsta
ją liczne walki i zabójstwa.

Eskimosi zupełnie nie pojmu-
ją znaczenia kodeksu i dziwi ich
gdy którego z nich sąd policy-
ny na śmierć zasądza. Kara
śmierci Jest dla nich czem$
dziwnem i nie ujętem. Ani ich

 

 

SIŁA MORALNA : |

 

Nie przyjąłem upokarzających warunków Austrii, chcąc
zachować siłę moralną.

J. Piłsudski, 1922.

A ta właśnie siła moralna zwyciężyła.
Ta siła moralna podbiła serca nasze i wyróżniła Go & pomię-

dzy miljonów swoich braci, jako

to straszy,ani wpływa na umo-
ralnienie.
-Czemu chcesz mnie zabió-

zapytuje eskimos, prowadzony
na rozstrzelanie - czy ci zrobie
łem co zlego?

Jest to jeszcze naród zupełnie
barbarzyński i bardzo daleki do

| przyjęcia choćby elementarnej
kultury. Lapończyków norwe»
skich wporównaniu z nimi śmia-
lo nazwać można kwiatem cywi«

dpawiedzi

M
Czytelnikowi W. 8. z Elizabeth:-

Brat Wasz może przyjechać do Ka»
nady. gdyż imigracja nie fest ogranl«
czona kwotą, lecz musi wykazać się
przed władzami, że jedzie na farmę
a nie do miasta i przy wylądowaniu
okazać 1,500 dolarów gotówki, ina»
czej wrócą go z powrotem.
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O moralną siłę dla narodu całego, dla społeczeństwa polskie-

go, starać się musimy, my, którzy jak Piłsudski uznajemy abso-

lutną wyższość siły moralnej nad siłę brutalną pięści i złota.

Członkowie Komitetu im. Józefa Piłsudskiego w New Yorku

I okolicy zbierają się w Domu Narodowym i umawiają
bieżące, które wskazują, że w. Polsc

Irlwy
a moralna jeszcze nie zwy-

 

cięźyh. że to właśnie jest największą jej chorobą.
ą jednak wychowawcy narodu, sg nauczyciele ludu, są i

przewodnlcy wskazujący drogę ku tym idealom.
Praca uświadomienia kroczy naprzód, a kultura jest podsta.

wą moralności.

Fundusze przez nas zbierane na ten cel wysyłane są do
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HMB A MONTE CHRISTO
-

II            ALEKSANDER DUMAS ROMANS
(OJCIEC) (Przekład z fracuskiego)

I ==

(Ciąg dalszy) nie, a ja widzisz, w kilkanaście minut po twymdo

- Twoja zimna krew, ojcze, dreszczem mnie
przejmuje.

- Cóż chcesz, mój drogi, ten którego tak jak
mnie wygnali górale; ten którego jak mnie wy»
wieźli z Paryża, na prostym wozie; mnie którego
ścigały na stepach Bordeaux gończe psy Robespier-
ra, - ten wiele znieść może i przywyknąć do wszy.
stkiego. Opnvuedz lepiej wszelako, niż byś się
miał dłużej mą zimną krwią zajmować, co też tam
whim klubie przy ulicy Saint-Jacques takiego sig
stało?

- Stało się to, żeś sprowadził do klubu tego
generała Epinay i że ten został znaleziony naza-
jutrz w Sekwanie,

- Któż ci powiedział tę piękną historję?
- Król.
- Ślicznie. Lecz teraz posłucha) i ty, bo i ja

chciałbym ci powiedziec nowinę.

- Pewnie znam ją już, mój ojcze.

- Aha, więc wiesz już o wylądowaniu Jego
Ccurskic] Mości?

- Cicho!... ojeze! cicho! Przedewszystkiem
przez wzgląd na ciebie, a następnie przez wzgląd

na mnie. Tak jest, wiem o tym, a nawet wiedzia.

lem o tym wcześniej, aniżeli to tobie ojcze było

wiadome. Było mi to wiadome już trzy dni temu.

-- Trzy dni temu? Oszalałeś chyba, Trzy dni

temu cesarza nie było jeszcze w granicach Francji.

- Wiedziałem o tym jego zamiarze.

- Skąd?

› - Z listu, pisanego z Elby do ciebie, drogi oj-

cze, zaś list ten jednemu z ajentów waszych ode.

brałem. Gdyby list ten wpadł w inne, a nie w

moje ręce, już byś był, mój ojcze, rozstrzelany.

Noirtier roześmiał się.

- Ho, ho!... patrzajcie! - zawołał - restau-

racja nauczyła się widzę od cesarstwa szybkiego

załatwiania interesów. Rozstrzelany! Moje dziecko,

jakżesz ty szybko strzelasz! A gdzież jest ów list

do mnie?

- Spalitem go, aby śladu po nim nie zostało,

spaliłem go - bo był on wyrokiem śmierci dla

ciebie!

- I grobem twojej karjery...

Noirtier.

- Wracam do sprawy klubu przy ulicy Saint

Jacques - przybił, dotknięty przykro Villefort.

- Uważam, że klub ten bardzo jakoś lezy na

sercu panom obrońcom wszelkich świętych niewin.

ności, t. j. panom z policji. A łatwo by go znaleźli,
gdyby tylko szukali.

- Jeszcze go nie wykryli, to prawda, ale są

już na śladzie.

- „Wpaźli na ślad"... znam dobrze sakramen-
talne to zdanie. Kiedy policja nic nie wie, to wte»
dy zawsze powiada, że już jest na śladzie, A rząd
czeka cierpliwie, aż mu nie powiedzą, że ślad dja-
bli wzięli,

- Znaleziono trupa. Generał, co już wątpli-
wości. nie ulega, został zamordowany.

- Zamordowany?... powiadasz. Co dzień prze-
ejeż wyławiane są z Sekwany trupy ludzi, którzy
się z rozpaczy do wody rzucili, albo też poprostu
utonęli, nie umiejąc pływać. ,
- N16] ojcze, ty wiesz najlepiej, że Epinay nie

utopił się z rozpaczy, a także, Iż ludzie w lutym nie
kapią się w Sekwanie. Nie, nie mów tego. Śmierć
ta - to morderstwo napewno.

- zimno dodal

- 1 któż tak zadecydował?
- Król.
- Król?... No, to miałem go za rozumniejsze›

go. Sądziłem, że wie o tym, iż w polityce niema
morderstw, W polityce, mój synu, niema ludzi,
tylko ideje; niema uczuć, tylko racje stanu, W po-
lityc: nie mówi się, że zabiło człowieka, a tylko
-- że usunięto przeszkodę Tak, tak mój panie.
Czy chcesz, abym ci opowiedział, jak się to stało?
A więc posłuchaj. Myśleliśmy, że możemy lczyć
na generała Epinay . Jeden więc z naszych zapro-
sił go na zebranie. Gdy przyszedł, odkrywamy mu
plan cały: odjazd z wyspy Elby, wylądowanie, plan
pochodu na Paryż... Kiedy wszystkiego wysłuchał
1 zrozumiał wszystko -- oświadczył chłodno, wie-

dy dopiero, że jest rojalistą. Spojrzeliśmy po sobie.

Kazano mu złożyć przysięgę milczenia. Przysięgal,

ale tak chytrze, że nie była to przysięga, a kusze.
nie Boga. Puszczono go jednakże i wyszedł wol.

ny, zupełnie wolny! Nie wrócił jednakże do do-

mu. Bo jakżeż chcesz, mój drogi? Zabłąkał się,

wyszedłszy od nas... Oto wszystko. Gdzie tu mor-

derstwo?! Pan, panie de Villefort, gotów jesteś, ja-

ko podprokurator królewski, z najbłahszego słów.

ka wykuć oskarżenie, wynikiem którego może być
śmierć. I nie powiesz, że to jest morderstwo? Po.

wiesz, co najwyżej: to był tylko odwet.
- OQ! ojeze!... odwet nasz będzie okropny.

- Nie rozumiem.

| -- Liczysz na powrót uzurpatora?
- liczę na powrót Cesarza. .

- Mylisz się. Dziesięciu nawet mil nie zrobi

w głąb kraju. Zaczną go ścigać, osaczą i ujmą jak

dziką bestję.
- Cesarz, mój drogi, jest w tej chwili już pod

Grenoblą. Za dni dziesięć, do dwunastu, będzie w
Lugdenie, za dwadzieścia, do dwudziestu pięciu -
w Paryżu.
- Cały naród powstanie.
- Aby wyjść na spotkanie genjusza.
- Ma przy sobie kilku zaledwie ludzi, a knil

wyśle przeciwko niemu regularne wojska.

- I one właśnie stanowić będą jego orszak

cesarski, Ty, Gerardzie, bardzo wielkie jeszcze je.

steś dziecko. Myślisz, żeś zdobył wszystko, gdyś

się przed czterema dniami dowiedział, ze skradzio-

nego listu, iż ten „uzurpator ma zamiar uciec z El-

by." Ale gdzie jest ten uzurpator? Co czynić za-

mierza? - o tym ani pomyślałeś. A i dziś jeszcze

spokoisz się wiarą, „że go ścigają." No a on tym

czasem w tryumfalnym pochodzie posuwa się na

Paryż.
rt Grenobla i Lugdun, wierne królowi, stawią

mu opór gwałtowny.
- Grenobla z zapałem otworzy mu bramy swo

je, Lusdun—onły wyjdzie na jego ipolknnie Wierz

mi, że i my mamy wiadomości, Wierz qi przytem,

że policja nasza jest lepsza od j. Chcesz

dowodu? Ukrywałeś przed wszystkimi powód swe

go do Paryża przyjazdu, a ja w dwadzieścia minut
po tym, jak mingłeś rogatki, już wiedzi
przyjechał i że jedziesz do króla. Nie powie-hh.
les nikomu, gdzie zamieszkasz, pocztyljonowi jedy.

%

 

hotelu przybyciu już przyszedłem do ciebie, Za-
dzwoń teraz i każ dać drugie nakrycie, zjemy śnia-
danie razem,
- Przyznaję, że wiadomości twoje, ojcze, są

doskonałe - rzekł Villefort, spoglądając na ojca
z podziwem.

- Jest to rzecz zrozumiała. Wy macie w swo-
im ręku władzę, macie więc tylko te środki, które
pieniądz zdobyć jest zdolen; my, którzy spodzie.
wamy się tę władzę zdobyć dopiero, - mamy środ-
ki, które poświęcenie rodzi.

- Poświęcenie?
- Tak jest, poświęcenie. „Tak bowiem nazy.

wa się w języku szlachetnym duma, która nadzie-
ją oddycha.

Powiedziawszy to, ojciec Villefort sięgnął ręką
do dzwonka, aby przywołać służącego, lecz syn go
wstrzymał.
- Chwilkę jeszcze, mój ojcze, jedno słowo je-

szcze.
- Not
- Aczkolwiek policja królewska nie jest naj-

lepsza bynajmniej, wie ona jednak jedną rzecz dla
ciebie groźną. Jest jej wiadomy mianowicie ryso-
pis człowieka, który w dniu śmierci Epinaya był
u niego rano.
- Więc aż tak wiele wie zacna policja wasza?

I jakiż to rysopis?
- Cera brunatna, włosy, brwi i faworyty czar.

ne, surdut granatowy, zapi¢ty pod szyję, wstążka
legji honorowej w pętlicy, kapelusz z szerokiemi
skrzydłami i laska trzeinowa.

- Hm, hm!... dlaczegoż więc, jeżeli wie aż tak
dużo, nie działa, lecz trwa w bezcunie’..
- Ponieważ wczoraj, czy pr j straci-

ła ślad tego człowieka, gdy wchodził do chnego

nął mu z oczu, bezpieczny już zypełnie. Potem rzu.
cił się pośpieuiiie na pozostawione przez ojca u
branie i ukrył je jak mógł najstaranniej. Potem o-
bliczył się z rządcą hotelowym, wsiadł do oczeku-
jącego go powozu i pojechał co tchu starczyło w
koniach. W Lugdunie się dowiedział, że Bonaparte
wszedł tryumfalnie do Grenobli.
W największem wzburzeniu umysłu l nad

wszelki wyraz przygnębiony przybył do Marsylji,
z której wyjeżdżał - rojąc złote sny o karjerze.

ROZDZIAŁ XIII. .
Sto dni

Pan Noirtier był doskonałym prorokiem, rze-
czy postępowały tak szybko, jak przepowiedział.

Któż nie zna słynnego powrotu z wyspy Elby,
powrotu nadzwyczajnego, cudownego, bezprzykład
nego w przeszłości, a niepodobnego, o ile się zdaje,
do naśladowania w przyszłości.

Ludwik XVIII stawiał słaby nadzwyczajnie o-
pór; brak zaufania do ludzi odjął mu wszelką wia-
rę w pomyślny zwrot wypadków.

Królestwo, zaledwie wówczas organizowane,
tworzone, drzało na słabych podstawach i jedno
skinienie Cesarza zwaliło jego gmach, ulepiony z
dawnych przesądów i nowych idei.

Wdzięczność królewska nie tylko nie mogła
być użyteczną Villefortowi, ale nawet, jak w tej
chwili, była dlań niebezpieczną. To też krzyż legji
honorowej schował głęboko, aczkolwiek hrabia
Blacas z królewskiem poleceniem zgodnie, doręczył
mu patent w Paryżu jeszcze, Napoleon byłby nie-
wątpliwie złożył z urzędowania Villeforta, gdyby
nie protekcja pana Nośrtier najbardziej wpływo-
wego człowieka w okresie „stu dni", tak z powodu
niebezpieczeństw przebytych, jak i z powodu u.
sług wyświadczonych,

Zdarzyło się przeto, że żyrondysta z 1793 r.,
a senator z roku 1806-g0 protegował tego, który
go ocalił w czasie Restauracji. Całej swej władzy,
w okresie na chwilę wskrzeszonego cesarstwa, któ-
rego drugi upadek łatwo przewidzieć było można,
użył de Villefort na zachowaniu tajemnicy, którą
Dantes mógł był zdradzić lada chwila,

Jedynie prokurator królewskizostał złożony z
urzędu, jako podejrzany o neutralizm w sprawie
bonapartystowskiej.

WEDNESDAY, JULY 2,) 1928.

 

 

  
Ledwo ugruntowała się na nowo władza ce-

sarska, zaledwó rozbiegty"Mię na wszystkie strony
liczne i rozmęitę rozkazy z owego małego gabine›
tu, gdzieśmy z racji Villeforta wprowadzili czyte
ników naszych, gdy błyskać zaczęły ogniki wojny
domowej, nie dość dobrze na południy przytłu-
mlonej. Niewiele brakowało, by cała burza od-
wetu spadła na rojalistów zamkniętych w swoich
kryjówkach 1 aby nie doznali bmi najokropniej«
szych publicznych upokorzen, gdyby któryś z nich
na świat wyjść się odważył ..

Naturalnym zwrotem rzeczy, sam właścicielo-

krętu, o którym wspominaliśmy jako o stronniku
partji ludowej, wystąpił teraz na scenę; na niego

przyszła kolej! z

Był on, nie powiemy wszechwładnym bo pan
Morrel zbył wiele posiadał roztropności i ostroż.

ności, jak każdy, co długą i ciężką na drodze han-

dlowej pracą doszedł do majątku, alę jego zdanie

miało wagę, było brane pod uwagę.

Głos jego, jak łatwo odgadnąć, podniósł się

przedewszystkiem w sprawie Dantesa,

De Villefort, pomimo upadku królestwa, po-

został na swem stanowisku - przyczajony; nawet

małżeństwo odłożył do lepszych czasów.

Gdyby Cesarz utrzymał się na tronie, inne na-

leżałoby zawrzeć związki, liczył na ojca, że wyna-

laziby mu odpowiednią partję. Gdyby jednak przy-

szła druga jeszcze restauracja i Ludwik XVIIIdo

władzy znów powrócił, wpływy pajytwa de Saint

Meran wzmogłyb-się i związek ten u dworu przed.

stawiałb się ponownie jaknajbardziej korzystnie.

Podprokurator królewski przeto pozostawał na

razie na swej posadzie w Marsylji, gdy dnia pew.
nego otworzyły się drzwi i zaanonsouanop'nu pana.

Morrela. ,

Kto inny byłby pospieszył na ipotkame wpl

wowego kupca i tym sposobem zdradził słabe swe

położenie. Villefort atoli był człowiekiem wyższych

zdolności, a jeżeli nie posiadał dolwiadczenia, to

rozporządzał zmysłem od rozumu cenniejszym, -

sprytem › mianowicie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

 

  
 

 z domów, przy ulicy Coq-Herom

- A co! - Czym ci nie mówił, że ta wasza po-
licja jest niezaradna jak młode niewlniqtko?

- Ale dziś, jutro... może ponownie na zgu-
biony ślad natrafić. ..

- Prawda - rzekł Noirtier, rozglądając się

niespokojnie dookoła siebie - i natrafiłaby nape-

wno, gdyby ten człowiek ścigany nie był uprze.

dzony o tym, że jest ścigany, Że zaś rzecz się ma

właśnie inaczej, zmieni przeto nawet swą twarz

i ubiór .

Mówiąc to, wstał, zdjął surdut i krawat, pod-

szedł do stołu, na którym leżały rzeczy do jego sy-

na należące, wziął brzytwę, ogolił się, zacierając

tym szczegóły tak dla policji ważne. Villefort pa-
trzał nań przestraszony, ale z uwielbieniem prawie.

Faworytów zostały małe ślady zaledwie, włosom

inny układ nadany został, czarny krawat zastąpio-

ny został chustką o jaskrawych kolorach, grana»

towy zapinany pod szyję surdut zmienił Noirtier
nakoniec, na wykładany surdut Villeforta piasko-

wego koloru. Przymierzył wreszcie w lustrze ka-
pelusz syna z rondem odwiniętem i - kontent z

przemiany, rzucił swą trzeinę za piec a pochwycił

lekką bambusową laseczkę, z którą spacerując, mło

dy podprokurator królewski nadawał swej posta-

ci swobodę, jaka była jedną z główniejszych jego
cech znamiennych.

- No cóż? - rzekł, zwracając się do'Gerarda,

oszołomionego wprost takiem nadzwyczajnem prze

obrażeniem osobowości - jak myślisz?... czy two-

ja policja pozna mnie teraz?

- Myślę, że nie, przynajmniej tak mi się wy.
daje.

- A wiesz, że, być może, ocaliłeś mi życie. Re-

czę ci jednak, że ci się kiedyś za to odwdzięczę,

W tej chwili nawet - radą. Będziesz widział jesz.
cze króla?

- Być może.

- A chcesz uchodzić w jego oczach za pro-
roka?

- Prorocy nieszczęść źle bywają widziani u
dworów

wale dziś czy jutro ocenią ich przenikliwość.

- Cóż mam tedy powiedzieć królowi?

- Powiedz mu tak: „oszukują Waszą Kró-

lewską Mość co do usposobienia ludności Francji,

co do ducha wojsk, Ten, którego wy ludożercą kor-

sykańskim nazywacie, który w Nevers nazywa się

jeszcze uzurpatorem, w Lugdunie nosić już będzie

imię Bonapartego, a w Grenobli cesarza, Wasza

Królewska Mość sądzi, że jest on otoczony, ściga-

ny... Nie! Jest zupełnie inaczej. Pędzi szybko jak

orzeł. Jego sztandary, żołnierze jego, o których
sądzicie, że umierają z głodu, że są “yczerpam po-

chodami, że do dezercji są skłonni, - mnożą się

w liczbę jak śnieżna lawina, z gór spadająca, Wy.

jeżdzaj, Nnuaśniejszy Panie i oddaj Francję praw-

dziwemiu jej władcy! Wyjeżdzaj nie dlatego, abys

miał być wystawiony na niebezpieczeństwo, bo prze

ciwnik twój jest na tyle silny, że może obdarować

cię łaską, ale dlatego, żeś wnukiem Ludwika świę-

tego, że byłoby rzeczą poniżającą, gdybyś miał za-
wdzięczać życie mężowi z pod Arcole, Marengo i
Austerlic."

Powiedz mu to, Gerardzie, albo lepiej nie chodź
i nie nie mów. Nie mów również i w Marsylji,
gdzieś był i coś robił, nie chwal się tym, że w Pa-
ryżu byłeś, weź pocztę i jeżeliś przestrzeń z Mar-
sylji do Paryża odbywał, co koń wyskoczy, to po.
wrotną - lotem plaka przebywaj, Wjedź do Mar-
sylji nocą, wejdź do siebie tylnemi drzwiami i po-
zostawaj w ukryciu: spokojnym pokornym, a na-
dewszystko neutralnym, Bo upewniam cię, że dzia-
łać będziemy energicznie i że znamy doskonale nie.
przyjaciół naszych. Idź synu, jedź drogi Gerardzie
i czy przez posłuszeństwo dla ojca, czy przez wzgląd
na dobrą radę pryjaciela, zastosuj się, do moich
zleceń, a utrzymamy cię na twem urzędowaniu. Bę-
dzie to - dodał Noirtier, uśmiechając się - jedy-
ny sposób ocalenia mnie poraz drugi, jeżeli szala
polityczna wznięsie się kiedyś w górę; a mnie w

dół pogrąży. Bądź zdrów Gerardzie, jak znów przy
jedziesz do Paryża, to stań u mnie proszę cię,

Powledrlawszy to, Noirtier wyszedt naJspoko}-

niej, z tą zimną krwią, która nie opuszczała go
dy.dy
Villel‘on blady i wzruszony, pobiegł do okna,

odsunął firankę i ujrzał, jak ojciec, spokojny i zi.
mny, minął dwuch. czy trzech ludzi o podejrzanych

h, w cieniu przeciwległej bramy przy-

ezajonych, a postawionych tam niezawodnie dla

przytrzymania człowieka z czarnymi faworytami,

surducie i w 1 z rondem

Stał bez oddechu prawie, póki ojcjec nie znik.

 

 

Powieść

  

CÓRKA TUSKI

Gabrjela .

Zapolska

 
 

  
  

(Ciąg dalszy)

Pita o tem nig wie.

Przeciwnie, jej się zdaje, że ona jest krzyw-

dzona, usunięta w cled, to jest w tym domu

niczem, tak samo, jak w Innych domach te inne

dziewczęta. -

Patrzy znów na Jaśkę, która przylgnęła do

szyby, tam w górze na trzeciem piętrze, urzą-

dziwszy matce scenę o nową kremową. sukien-

kę i białą książkę do nabożeństwa.

Pita nie, urządza scen, ale za to potrafi „na-

dąć się" - 1.cały dzień nic nie mówić.

Tak jutrste zaprawiają i trenują te małe ko-

bietki.

Pita myśli:

- Kto to może być? Tak mało mamy zna-

jomych. Od powrotu z Zakopanego mamcia nie

chce nigdzie bywać, ani nikogo przyjmować.

Kto więc to być może? Bardzo dystyngowany

-bardzo...

Aż się uśmiecha od szyby 1 z pogardą pa-

trzy na Jaśkę.

- No... niechby go ta głupia Jaśka porów-

ała z takim baletnikiem, Zrozumiałaby wresz-

cie, co to jest dystynkcja.

Drzwi od sypialni skrzypnęły.

Tuśka weszła do pokoju, Piła szybko od

okna odskoczyła, Matka zakazywala jej suro-

wo „wystawania przy oknach".

- Powiedzą, że ze studentami kokietujesz

- rzuciła raz piebacznie.

Picie wydało się to tylko zabawne. Przy-

„glądała się czasem studentom, ale tak, jak pa-

nienkom. Bawili ją swoją niezgrabnością i aro-

gancją, z jaką traktowali ją i jej przyjaciółki.

- Takie fąfle! - decydowała.

(U Pity „mężczyzna" zdczynał się liczyć

dopiero do lat trzydziestu kilku, Łysina napa-

wała ją szacunkiem, a szpakowate włosy wpra-

wiały w ekstazę).

- Moja Pito! - zaczęła kwaśno Tuśka -

na drugi raz nie wpadaj tutaj I nie budź mnie

bez potrzeby.

- Kiedy proszę mamusi, ten pap..

Tuśka ramionami wzruszyła.

- To nie żaden pan! - wyrzekła, układa-

jąc się znów na łóżko - to jest nowy rządca.

- Ach.. - wyszeptała Pita.

- Co?

- Nie, proszę mamusi.

- Idź już. A weź gorset i wszyj sobie nową

bryklę, kupiłam ci taką twardą, że jej nie zła.

miesz, bo się nie będziesz mogła w niej zgiąć

w żaden sposób.

     
Pita siedzina screew jadalul i wytęza oczy,

aby zabaczyć szydełkiem wę właściwe oczko.
Wszyła bryklę w gorset, teraz wzięła się do szy-
delka, Jeden, dwa, trzy słupki - sześć, łańcu-
szka zabaczyć.

I znów:
- Jeden, dwa, trzy słupki...
Przed nią, na stole do' jedzenia, rozłożył

się z całym „kramem" Edek. Jak chłop w kar-
czmie do wódki, tak on rozeiadł się do owej
„nauki", Już zdążył wylać atrament,  (szczę-
ściem jest klasyczna cerata) i porozrzucał do-
koła pełno zmaczanej bibuły. Sam urządził w
lejek, poczem wydmuchuje go do kałamarza. ,
Opija się atramentu, ale to nic nie znaczy,
Parksnął, rzucił lejek na suknię Pity. Wreszcie
sładł, zatknął uszy I krzyczy całe szeregi imion

Pita jest: tak oswojona z tym wrzaskiem,
że, niesoble ztego nie robi Edek wrzeszczy
swoją drogą, Pita myśli swóją drogą.

-- Rządca.. Mama chyba tak umyślnie!

powiedziała. Czy możliwe, aby rządca był tak
dystyngowany?! Szkoda, to wszystko psuje
Już chciała imponować Jaśce i powiedzieć jej:
„Zobacz tego...Jaśka z niej wyśmiałab'y się z

pewnością i wyżej postawiłaby swego baletni-

ka. Zresztą, tu nle chodzi „jo kochanie się!,

tu chodzi tylko o to, że iężczyzna powinien

być dystyngowany. To powinna Jaśka zrozu-

mieć... Taki Porzycki, ten z Zakopanego, prze-

cież także z teatru, a umiał być bardzo dystyn-

gowany. Choć to już dawno,ale Pita go nie mo-

że zapomnieć. Na samg myśl o nim, ogni-ila. 1%
jakiś niepokój, jaki czuje do tej chwili, gdy przy-
pomni sobie, jak raz w lecie, wieczorną godziną,

wpadł tu, do ich mieszkania, .nietoperz i tłukł
się, czarny: dziwny, tajemniczy... Ojciec urządził
na niego formalne polowanie i ona, Pita, rack
snąwszy dokoła siebie spódniczki, bała się, bała
a mimo to doznawała jakiejś dziwnej rozkoszy.
I prawie jej żal było, gdy wreszcie ojciec złapał
przez ręcznik owego nitoperza i wyrzucił go z
domu, rad, że dopełnił czynu bohaterskiego.
Potem mówiło się o nietoperzu kilka dni, a Pita
ciągle pozostawała pod urokiem tego rozko-
sznego niepokoju...

To samo doświadczyła z Porzyckim. Gdy
wreszcie pozostał w Krakowie, a ona z mamą
jechały koleją ku granicy, Piła miała wrażenie
że ktoś wygnał z koła jej życia istotę, mogącą
sprawić dużo złego nietylko Je] ale 1 jej najbliż-

szym, lecz jednocześnie zagasło coś, przełamało

się w jej.egzystencji, pozostało za nig..., '

Porzycki... a potem ten rządca... jakoś ra:

zem się to splata... Picie oczy się kleją, Ogarnia

ią senność. Jest anemiczna. Mama ciągle mówi,

że zaprowadzi ją do doktora... Raz, dwa trzy
słupki. .. ciepło od tej dużej lampyi ten monoton-
ny głos Edka... a potem Mundek i jego świat da-
leki, tajemniczy i następnie to wszystko, co jest.
poza ścianami pomalowanemi na blado perłowy

 

 

kolor i duże zielone bukiety - jakieś mrowie całe '
zdarzeń - już postawionych, ulmerdzunych przez

jakąś ogromną siłę, cisnącą i ją w to

„Szydełko wypada z rąk Pity, główka jej,
pochyla się na poręcz sofy. Z całą mocą ucnyla
powieki, patrzy na Edka, podziwia gó.

-Jaki on szkaradny... a potem, że też mu
się chce tak kuć. Mężczyzna - musi... jakże
potem? powinien być kimś, żeby się módz'ożo-
nić. Lepiej, że jestem dziewczyną! Choć' nie -
może nie. Sama nie wiem, Czasem mi się zdaje,
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Jeżeli . «będmue pnebywać
ięcej na świeżem powietrzu.-

Korzystajcie ze sposobnosci Za-
miast męczyć się na rozwianym
bruku, zabierzcie żonę i dzieci T
przyjedźcie na pierwszą zabawę
Chóru im. Fryd. Chopina przy
para(ji narodowej, w piątek, 4%
lipca, o godzinie 1ej popodłudnij"
w Queens County Parku, Gar.
sorb'Ave. Maspeth, L. T. Muzyk@

' doborowa polska będzie przygry
wać do tańca,

Dojazd do Parku: z Brookly«
na tramwajami ~Grand Street,

| Albo Flushirtg Ave., wysiadać na
Garrison. Ave. '- Z New Yor?
ku, nowym subwajem 14 ulicy
do Brooklyna, transfer na Grand
St. tramwaj -

Komitet Okręgowy Zw. S0e.
Polskich urządza WIELKI PIK-
NIK dnia 4 lipca, o godz. 11
przed południem, w Liberty Par.
ku, 6 j Vandeventer Avenues,
AstoriaT. I

** 'Ciywiecle?

Czy wiecie szanowni Towarzy-»
ste i Obywatele, gdzie się może
na dobrze zabawić i spędzić miło
czas 4-go lipca?
« W Liberty Parku! Tak bez
przesady. Będzie dużo niespo-
dzianek? - bogata loterja, skła-
dająca się z samej biżuterji, gra
w kręgle o nagrody, gra w kości
o cygara, wyborna polska muzy-
ka prof. Mroza, Będzie wiele in«

        

1 nych rzeczy pięknych i dobrych,

które zobaczycie i skosztujecie,
tam na miejscu,
* A dojazd, jaki wspaniały; pos

wciągi cortrzy minuty, jak na za
mówienie, bez ciżby, krzyku i
ścisku, Jest to najbliższy Park
od waszego domu, a zatem jest
najlepszy. f
Komitet ' zaprasza wszystkie

Towarzyszki, Towarzyszy i całą
Palomęz Brooklyna Astorji i
New Yorku,
DOJAZD:- Z dołu miasta i z
Bronx brać górną kolej 2 Ave. I!
na 57 zmienić na Astoria i wy-
siąść na Grand Avenue, lub Sub.
way do Grand Central zmienić

toria do Grand Avenue. Z
Brooklyna brad Crosstown lub
Graham Avenue do L. I. City
(Hunterspoint) i brać Astori®
Subway'do Grand Avenue, gdzie
będzie oczekiwać Komitet.

Tow. Chóru Im. Szopena przy
Parafii Polsko Narodowej w
Brooklynie,: urządza -Pierwszy,
Roczny Piknik połączony z róż
nemi niespodziankami, w piątek
4go lipca, 1924 w Queens County
Parku, Garrison Ave,
L. 1, Początek o 1ej pop.

Posiedzenie Komitetu J Pit
sudskiego odbędzie się dnia 1
lipca, o godźinie 8 wieczorem, w
Domu Narodowem, 261 Drin:
Ae., w Brooklynie.

Nauka języka polskiego dia
dzieci w szkole św. Krzyża, 161
Ióta ul., w South Brooklynie, od.
bywa się w środy i piątki od go-
dziny 3:30 do szóstej wieczorem.
Nauki udziela ks. W, Trzepler«
czyński.

”Pili”CII |!le

“wuss-m .

 

 
Kontraktor: elektrycz mi e
tezzy

30 umiarkowanych cenach,
102 B - Eckford

w.
Toietań,

 

że jestem jak królowa, czasem znów, że mi się |==--...
stała krzywda, Taki mężczyzna to się nie martwi ||Telefon: Soun 9
tak, jak ja, żeby coś wiedzieć... on wie wszyst... „Sl-M WWW“, M. D.
ko... C być mę 3. Nie - «hiring 772
gorsetu. ics: |

Przypatruje się przez rzęsy Edkowlć'który'M:"”'”"łłn'm"m.”'wv~ fz. prey oczy- Hird. stre
 
mn, z głową orangutana, robi Odrażające wra—
żenie.

- Takim, jak Edek! NiE, ani taktm Jak
baletnik ani jak ojciec, ani: chyba jak ten...

z tą blond brodą w czarnymtażurku. .

Już Pita zasypia na dobre, kłębuszek z bn-
wełną wolniutko po sukience ku ziemi się toczy,

- I chociażby rządcą...

 

Powiem cf cofi clekawego' -mówi Jaśka
do Pity, spotkawszy się z nią na dziedzińcu

Jaśka idzie na kurs stenografji, Pita powra-
ca z kursu malowania na poreelanie. Niema do
tego najmniejszych zdolności, ale niewiadomo,
:: może kobietę spotkać; niech będzie uzbro-

na.
Tak mówi Tuśka.

 (Giąg dalszy nastąpi)

-| 668 Leonard St. 116 North Sth at.

------===}

Dr. Franciszek W. Wi
Dva Blure w Brwklygrk4

m.im Nun-“Av bulki: Berty m"+ do pom 4 do 1I{#28
Gnu-pain! m'fifzz'

---]|
Telefon: Greenpolnt. sore,

Dr. MnrhiilŁSiihlń- I
władzą" any»??? u kl

po m nth! 6 do a
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TB Hewrppontes Kreig
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HENRYK SOKAL, M.D.

383 South Third Street

BROOKLYN w. r.
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SMUTNY WYPADEK
W POLSKIEJ RODZINIE

Zygmunt Rogoziński ofiarą
nieszczęśliwego wypadku

  BROOKLYN, N. V., 1 lipca.-
Obywatel. Franciszek _Rogo-
riński, ogólnie znany biznesi-
ova w dzielnicy Williamsburg,
opłakuje dzisiaj strątę swego
18-letniego .syna Zygmnm“

który padł ofiarą smutnego w

padku. Młody Zygmunt udał

się ubiegłej niedzieli nad morze

do „North Beach. Prócz kąpieli

morskiej, wielu ludzi kąpie się

w prywatnej pływalni, do któ-

rej również podążył i młody Ro-

goziński. Woda w basenie była

płytka. 'Nie wiedząc o tem Ro-

  

 

 

  

 

gorifiski dał nurka i uderzył

głową o cementowe dno co

spowodowało natychmi

śmierć. Ciało nieszc

 

of

przez wła

 

fiary lekkomyślności

ścicieli basenu odwiezione zo-

stało do domu rodzicielskiego

pod nr. 42 Grand ulica, z któ-

rego odbędzie się pogrzeb w

piątek o godzinie 10 rano. Oj-

ciec zmarłego bawił u swoich

znajomych wJamaica. Przykry

był jego powrót do domu. Mło-

dy, Rogoziński był członkiem na

stępujących towarzystw: (Im

tw. Kazimierza Królewicza,

tow. 8. Małachowskiego, Gr. 1,

Zjedn, Pol. Nar. i Tow. Mo-

dzieży. Towarzystwa te wezmą

udział w pogrzebie. Pogrzebem

zajmuje się obywatel Blizinski

Gen. Pershing przybył do

Paryża
 

PARYŻ, 1 lipca, - Gen. Per-

shing przybył dzisiaj doPar ża
w towarzystwie amerykańskiej
kamisji budowy pomników, któ
ra. ma zadecydować o wyborze
miejsca na polach bitew na po-
bojowiskach francuskich, gdzie
ma zostać postawiony pomnik
dia poległych żołnierzy amery-
kańskich poległych we Franc
w "czasie wojny wszechówiato-
wej.

    

STRAJK ROBOTNIKGW
W KOKSOWNIACH

UNIONTOWN, Pa., 1 lipca. -
Tysige pracowników w miejsco-
wej koksowni W. J. Rainey Co..
porzucili pracę, gdy kompanja
obcięła 33 procent dotychczaso-
wej zapłaty. Kompanja Rainev
Co. była jedną z osttnich nieza-
leżnych Kompanji, która ogłosiła
zniżkę zapłaty.

 

MUSSOLINI NIE WEŻMIE
UDZIAŁU W MIĘDZYAL-
JANCKIEJ KONFERENCJI

ŚRZYM 1 lipea, - Mimo. nacl
sku wywieranego na premiera
Mussoliniego przez rządy angiel
ski, francuski i belgijski, |by
wziął udział w międzyaljanękiej
sonferencji 16 lipca w Londynie
dla omówienia przyjęcia planu
ekspertów międzynarodowych -
premier Mussolini odmówił za
proszeniu z powodu niepewnej
sytuacji politycznej, jka się wy.
tworzyła we Włoszech po tajem
niczym morderstwie posła do par
Jamentu Mat(eottiego.

 

   

  

 

 

 

PHILADELJHIA, PA, 1 lip-
ca Delegaci na murzyńskiej
konwencji organizacji „Natio-
nal Association for Advenc
ment of Colored People (naro-
dowe stowarzyszenie dla pod-
niesienia murzynów) uchwalili
rezolucję -wzywająca _wszy
kich murzynów do opuszczenia
szeregów partji republikańskiej
i partji demokratycznej, a przy
łączenie się do Trzeciej Partji,
która" jest pierwszym krokiem
do „politycznego i gospodarcze-
go rozłamu".

    

  

 

 

RZYM, 1 lipca. - Premier
Mussolini, obawiając się mo-
źliwości dalszej dezorganizacji
w swej machinie państwowej
wprowadził do swego rządu
czterech nowych ministrów, z
których dwaj są  wyraźnemi
przeciwnikgmi idei faszystów
skiej, a dwaj tylko sympatyka
mi idei faszystowskiej. Musso-
lini przez wprowadzenie do swe
go rządu czterech ministrów
niefaszystowskich -poglądów
pragnie dać narodowi włoskie-
mu dowód, a szczególnio opo-
zycji parlamentarnej, która mu
przed niedawnym czasem u-
chwaliła wotum nieufności, że
obecny rząd jest koalicyjnym,
złożonym z przedstawicieli rzą
dzącej partji -faszystowskiej,
jak również z przedstawicieli o-
pozycji.
Nowymi ministrami w rzędna

 

 

Philadelphia i okolica

 

DO WIADOMOŚCI POLONII W DZIELNICY NICETOWN!

...-

Dnia: 21-go bm. odbyło się posiedzenie delegatów reprezen-

tujących T-wa dzielnicy Nicetown, na sali im. Kazimierza Pu-

laskiego, w sprawie obchodu 10-j rocznicyrozpoczęcia Czynu

Zbrojnego Legjonów Polskich, pod wodzą

Piłsudskiego.

Specjalny łudunek kobiet japońskich

 

imigracyjne

MURZYNI OPOWIADAJĄ SIĘ ZA TRZECIA

o- PART

Przywódcy murzyńscy wzywam Murzynów do porzucenia
partji republikańskiej i demokratycznej

„lenii zed

 

„Obydwie partje demokraty-
czna i republikańska" - twier-
dzą przywódcy murzyńscy nie
broni szczerze postulatów mu
rzynów i dlatego najw
czas, by murzyni liczący około
2 miljony głosów pmmrah się o
szczerych obrońców"

Powstanie Trzmu-J Partji w

St. Zjedn. może dać sposobność

murzynom i innym warstwom

społecznym dotychczas upośle-

dzonym, by mogły uzyskać

większe wpływy polityczne

   

DYKTATORSKA WŁADZA :MUSSOLINIEGO

TOPNIEJE

Z czterech nowych ministrów dwóch jest niefaszystów

 

 

Mussoliniego są: książę Pietro

Lanza di Scalea, minister ko-

lonji, senator Aleksandro Ca

sati, minister publi-

cznych i senator Coesare Nava

minister gospodarstwa narodo-

wego. -Z tych czterech mini-

strów dwaj a mianowicie: Sar-

rochii Casati są liberałami wro

go usposobionemi dla idei fa-

szystoiwskiej. Książę Lanza de

Scalea jest liberółem zaledwie

tolerującym ideje faszystowskie

a Caesare Nava ludowcem, też

częściowym sympatykiem fa-

towskim.

PLAINFIELD

Do PolakowwPlainfield

     

 
W dniu 4go lipca odbędzie się

poraz pierwszy w historji Plain»
field, międzynarodowy pochód-
połączony z obchodem, w któ-
rymto pochodzie bierze udział 16
różnych organizacyj.
My Polacy w Plainfield będzie-

mynajliczniej, a może i najod.
pumicdnicj reprezentowani, a

mirnowicie: Polska orkiestra,

złożona z 60 muzykantów na dę-

tych instrumentachze sztandara.

mi - polskim i amerykańskim,

 

  
 

 

przyjechał z Japonii do San Francisco, aby ubiedz prawo

Zbiórka o godzinie Bej rano w

Sokolni przy West Srd ulicy No.

6
ZARZĄD.

ELIZABETH

Piknik

Polska Rob. Kasa Chorych Od.
ity urządza wspaniały PIKNIK

w niedzielę, dnia 6go lipca na

Willicks Farmie w Linden, N. J.

Na pikniku będą rozmaite nie-

spodzianki i zabawki. Komitet za-
pewnia że będzie to jedyna zaba-

wa, na którą zaprasza Sz. Roda-

ków i Rodaczek.

Dojazd: Rahway .Jitney, wy
siąść przy Oxman Body Compa»

ny. Komitet będzie oczekiwał w

pobliżu parku. Automobil wyru»
szy z Domu Narodowego, o go-

dzinie 1-szej i po południu.

KOMITET.

PASSAIC

WOODROW WILSON

CRATIC CLUB

 

DEMO.

Zebranie członków Klubu De.

mokratycznego (Woodrow Wil-

son Democratic Club) odbyto się

w niedzielę dnia 22 czerwca, O-

koło stu członków było obecnych

Sprawa wynajęcia własnej sie

dziby została odłożona.

Zostały poczynione przygoto-

wania na piknik, który ma się

odbyć 17-go sierpnia w Belmont

Parku, Na pikniku tym będzie

prawdopodobnie przemawiał gu-

bernator Silzer lub Senator Ed-

wards, oprócz innych osobistości

wyższego stanowiska.

Delegatem na bankiet Klubu

Demokratycznego w New Yorku

został wybrany ob. Palach. O-

miu nowych członków wstąpiło

do Klubu

S, Serafin, sekr.

Notice of Annual Meeting

PLEASE TAKE NOTICE that the
annual meoting of the stockholders
of the Nowy Swiat Publishing Co.,
Inc, for the purpose of electing dl.
rectors and Inspectors of election and
transacting such other business: as
may properly come before the meet.
Ing will be held an the 14th day of
July, 1924 at 8 o'clock in the evening,
at the office of the Company 2
Union Sauare, in the City of New
York, County and State of
New York. _The transter books will
remain closed from the 30th of June,
1924, until the 14th day of July, 1924.
Dated the 25th day of June. 1924

Secr-ury
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Busiiess Opportunities
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Praca dia Kobiet
(Halp Wanted: Female)
 

DZIEWCZĄT Do MAGLU

Doświadczonych shakers, feeders,
folders 1 takers off

Także ręcznych prasowaczy.

Flushing Wet Wash Laundry

si FLusHiNG AVE, oROOKLYN|
c

POTRZEBNA natychmiast siła biuro-
wa w administracji Nowego świata

Dobra szansa dla osoby pracowitej i
zdolnej. Zgłoszenta do administracji.
24 Union Square, X. Y.

WOWIZEA do czyszczenia biura, dotwled
czony cylko, zgłoszenie, nan chnlastdo

head: porter. 1940 Wrondwa   
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J. J. WASLICH

520 Fulton St. Jamaica, N. Y.
Telefon 0634-W Jamaica
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6 FAM. MUROWANY PO 4 PO.
KOJE DLA FAMILJI KĄPIEL
NiE, RENT $1812. CENA $13500
GOTÓWKI 84000. Wiadomość:
GAWLINSKI & GO. 206 DRIGGS
AVE. BROOKLYN
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co. 206 DRIGGS AVE. BROO.
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FAMILY IRONERS, na gładką robo-
to: doświadczenie nie wymagane.

Holland Laundry, 225 - 25th St.
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Interesy do sprzedania
(Business Opporturitioe)

BVCEERNIA 1 arorernia dosprzedanie
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CANDY -cien 1 statlonery more do

powośu, innego Intern.
„IWUTW NRA  
CANDY, cigar, atationery store do sprze
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iy
store to

enpoint,
CANDY store do sprzedania między fa-

curee oneednlow # r
11)" Bedfora Ave. #
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„zjecie, 1 soon 16 unind sum
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rookiyn. Go
 

 

 

 
CANDY storedo. sprredania 'a powodu

  
 

Delegaci, reprezentowali następujące towarzystwa:
Im. Kazimierza Pułaskiego, ob. St. Boran.

a 306 Z. N. P., ob-le W. Lis i Nowacki.Grup
T-wo „Ojczyzna", ob-le J. Waszek i LZaleski.
Sokół Nlnpodległoścxowy, ob-le M. Dabrowski 1 J. Jakubowski.
Z, W. Armji Polski

 

niżej podpisany.
Powyżej wymienieni delegaci tworzą Komitet Obchodowo-

Wykonawczy, który zaprasza wszystkie Towarzystwa, Kluby
1 Polonię do jaknajliczniejszego współudziału w Obchodzie Sierp-
niowym.
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‘ dzace i smaczneprzekąski

   

  
  

- WSPANIAŁY PIKNIK-

urządza

„na znanej Szan. Polonii w Filadelfji LEWIS FARMIE

$ W: PIĄTEK, DNIA 4-G0 LIPCA (Independence Day)“
i ODDZIAŁ Nr. 5 ZWIĄZKU SOG. POLSKICH
Komitet piknikowy przygotował dla wszystkich bez różnicy

[ina wiek, wiele gier i niespodzianek. Do tańca przygrnmé›
będzie doborowa myzyka, Wierzymy zatem, że
tańca ubawlą się do woli, ponieważ platforms: do Łatwa zo- ;

Początek o godzinie 1-6 w południe

ybycie Sz: Polonii prosi

B. J. ŁUKOMSKI, sekr.. okr.
1536 Falmount ave.

 

dą w naszym narodowym stroju
krakowiacy; następnie dużego
rozmiaru automobil w stroju na-
rodowym polskim i amerykańs:
kim, a następnie członkowie klu-
bu T. Kościuszki „The Polish A-
merican Citizens Club of Plain-
field".

Zarząd: Klubu Obywatelskiego
wzywa wszystkich Polaków za-
mieszkałych w Plainfield i oko-
licy, aby wzięli udział w obcho-
dzie,

  

 

czne «
Spółki: Nowy Swiat Publishing Co,
Inc. w celu wyboru dyrektorów 1 in-
sektorów wyborczych oraz w celu
zełntwienia wszelkich spraw, które
Zgromadzeniu mogą być wedlo sta-
tutu przedłożone, odbędzie się dnia
1é.g0 lipea, 1924 roku, o godzinie 8
wieczorem w pod 24
UnionSquare, w Tr, York,
okręgu. Kings, stanio „Now York.
Przenoszenie akcji będzie wstrzyma.
no od 30 czerwca 1924 roku do 14.50
lipca 1924 r. ..

czerwós, 1934 roku.
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|
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2 FAM. DREWNIANY, 14 POKOI,
KĄPIELNIE, ELEKTRYKA, -
STEAM HEAT, GARAŻ NA 3
AUTOMOBILE, W BARDzO 00
Brym POLOENIU, - RENT
61932 CENA -$13.00 _GoTow-
ki $3,800, WIADOMOSC: CAW.

LINSKIAco 206 DRIGGS AVE.

   

 

SPOSOBNOŚC

Dis ludai. myślących grobienia, dobrego
interesu.

w GREENPONT;
w adnej 109%

Cony,4200 Bardzo
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United Realty Company
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